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Kuryer Poznański“ wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. Przedpłata kwartalna wynosi w mieście 7 mrk 50 in., w cesarstwie niemieckien 9 mrk 15 fn., w Austryi i Węgrzech 6 guldenów, we Francyi, 
Belgii, Szwaicaryi i Włoszech 18 franków, w innych krajach cen prenumeracyjna poznańska z doliczeniom odnośnego portoryum. —Biuro redakcyi przy placu Wilholmowskim Nr. 18. Ekspedycya przy placu Wilholmowskim Nr. 18, 
w drukarni J. Leitgebra. Ajencye Kuryera: w Krakowie J. Czech, księgarz; we Lwowie F. H. Rychter. Ogłoszenia przyjmują się w ekspedycyi jako też u pp. R, Mosse w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hali, Hamburgu, 
Lipsku, Monachium Norymberdze, Pradze Strasshurgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu; Haasenstein & Vogler w Hamburgu, Bazylei, Berlinio, Wrocławiu, Kamienicy (Chemnitz), Gdańsku, Dreźnie, Erfurcie 
Frankfurcie Genewie Hali n. S., Hanowerze, Koloii. Lausanne, Lipsku, Lubece, Norymberdze, Pradze, Stuttgardzie, Wiedniu, Zurychu; Daube & Córa p. w Frankfurcie; H. Albrecht w Berlinie, Friedrichstrasse No. 74 
Ogłoszenia z Francyi' wyłącznie przez pp. Havan Laffite & Co. w Paryżu place de la Bourse 8. — Cena insoratów wynosi od wiersza drobnego sześciołamowego 15 fen., Reklamy 30 fn., tłómaczenia na język polski bezpłatnie
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POZNAN, 24 kwietnia.
Telegraf petersburgski podał nam wczoraj 

po południu enigmatycznego znaczenia wiado
mość, że hr. Szuwałow opuścił Petersburg i po
wraca tloLwdyuu. Ambasador rosy ski nie «raca 
jednak wprost na Swoje stanowisko, ale wstępuje 
po drodze do Wiednia bez właściwe) misyi spe- 
cyainej, aby wynurzyć życzenie cara cesarzowi 
Józefowi Franciszkowi z powodu srebrnego jego 
wesela. Telegram kończy, że hr. Szuwałow iako 
osobisty zwolepnik pojednawczój polityki, ma dać 
wyraz tym uczuciom. Według telegramu paryz- 
kiego, ma hr. Szuwałow konferować z hr. An- 
drassym; Nordd. Ali. Ztg otrzymała znów z Pe
tersburga doniesienie, że hr. Szuwałow w powro
cie swym do Londynu, ma wstąpić także do 
Berlina. Jakkolwiek urzędowe, jak się zdaje, źró
dło petersburgskie usiłuje ująć znaczenia misyi 
hr. Szuwałowa do Wiednia, i prawi, że tenże nie 
odebrał właściwej misyi specyalnej i tylko jako 
osobisty zwolennik polityki pojednawczej ma dać 
wyraz uczuciom cara z okazyi uroczystości sre
brnego wesela cesarskiej pary austryackiej, wido
czna jest przecież, że hr. Szuwałow wiezie z sobą 
do Wiednia jakiś nowy projekt, mający złagodzić 
złe usposobienie, jakie zapanowało w Wiedniu 
z powodu porzucenia propozycyi, tak popieranój 
przez gabinet austryacki, co do mieszanćj okupa- 
cyi w wschodniej Rumelii. Czy hr. Szuwałowowi 
powiedzie się misya, czy zdoła nakłonić Austryą 
do jakiejkolwiek koncesyi w kwestyi wschodniej 
na rzecz żądań rosyjskich? Wątpić należy. Wy
słannicy rosyjscy nigdy nie mieli szczęścia w sto
licy cesarskiej. Jenerał Sumarokow wyjechał ztam- 
tąd, nic nie poradziwszy, jenerał Ignatiew opu
ścił Wiedeń z goryczą w sercu i nie małą indy- 
gnacyą ze strony rządu rosyjskiego. Austrya po 
zawarciu z Turcyą konwencyi, dozwalającej jej 
trzymać wojskowe załogi w Nowym Bazarze, ma
jąc nadto silną pozycyą militarną w Bośnii, Her
cegowinie, może spokojnie przypatrywać się roz
wojowi wypadków w północnej i południowej 
Bułgaryi.

W tej samej chwili, w której ambasador ro
syjski przez Wiedeń i Berlin powraca do Lon 
dynu, zamieszcza pruski ministeryalny dziennik 
Post nadesłaną jej z Londynu korespondencyą, 
która da niezawodnie powód do różnych domy 
słów i kombinacyi. Korespondent londyński 
zwraca uwagę, że pomiędzy niemieckimi socya- 
listami a innemi rewolucyjnemi i antimonarchi- 
cznemi żywiołami w innych krajach ścisłe pa
nują stósunki.

Pomiędzy socjalistami londyńskimi — pisze wspo
mniany korespondent — zapanował niezwykły ruch. Owe 

I morderstwa zorganizowanego spisku nihilistycznego w Ro- 
syi, powrót komunardów francuzkich z Nowej Kaledonii 
do Paryża, coraz większe postępy teoryi socjalistycznych po
między pracująeemi klasami w Anglii i gotowość, z jaką so- 
cyaliści amerykańscy ofiarują dostarczyć do przeprowadze
nia dzieła środków i ludzi —- to wszystko uważają socja
liści londyńscy jako zapowiedź wielkich przewrotów. Zda
niem ich upadek dzisiejszego systemu rządowego w Rosyi 
jest tylko kwestyą czasu. Socjaliści w Londynie mają 
dowody w ręku, że nihilizm w Eosyi zwerbował do swych 
szeregów prawie całą młodzież rosyjską, bardzo wielu oficerów 
i urzędników, mianowicie policyjnych. Komuniści fran
cuzcy mają sprawie radykalizmu wielkie oddać przysługi, 
Ale i w Anglii spodziewają się socyaliści londyńscy w naj
bliższym czasie ważnych wypadków. Uważają oni, że re- 
wolucya w Anglii jost wykonalna i w duchu swym widzą 
już, jak bataliony strajkujących robotników maszerują na 
Londyn i obejmują w swe ręce rządy. Jeżeli zaś stron
nictwo przewrotu przyjdzie do władzy w Eosyi, Francyi 
i Anglii, to i Niemcy wtedy nie zdołają się oprzeć tej 
ogólnej rewolucyi świata, a wtedy i dla socyalistów nie
mieckich zawitają żniwa. W tej chwili chodzi, jak dalej 
pisze korespondent — o doprowadzenie do skutku orga- 
nizacyi, odpowiedniej planom socyalistów. - Dzisiejszy stan 
rzeczy w świecie sprzyja wielce widokom socyalistów; 
zdaniem ich należy też teraz zorganizować szeregi i za 
wiązać braterstwo pomiędzy socyalistami wszystkich kra
jów. W tym celu ma się w Londynie tego lata odbyć 
powszechny kongres. Przygotowania do kongresu odby
wają się z wielką energią i pośpiechem. Na kongres przy
będą naczelnicy partyi z Ameryki, nihiliści moskiewscy, 
komuniści francuzcy w wielkiej liczbie, a. z Niemiec so 
cyalistyczni członkowie parlamentu. Socyalistom nie brak 
na pieniądzach.

Groźne doniesienie o planie i agitacyi inter- 
nacyonałn socyalistycznego, którym dziennik ber 
liński straszy rządy i wszystkich ludzi porządku, 
pokazywałoby, że dawniejszy projekt zawiązania 
■wspólnej koalicyi przeciw międzynarodowej rewo 
lucyi na nowo został podjęty. Jakkolwiek zba
wienne mogłaby podobna koalicya mieć nastę
pstwa, nie sądzimy przecież, ażeby inicyatorowie 
projektu, jeżeli w ogóle on istnieje, zdołali go 
przeprowadzić. Toć wszystkie dotychczasowe po
mysły tego rodzaju rozbijały się z powodu zobo

polnej nieufności rządów. Upadł tśż dawny pro- 
tekt kanclerza niemieckiego, pragnący nakłonić 
aństwo do wspólnej przeciw Rzymowi akcyi. 
kończyły się na niczćm wszelkie jego starania, 
'siłijące, jak wiadomo, w związku z rządem au- 

stryaokim rozwiązać kwestyą socyalną za pomocą 
nowych ustaw organicznych.

J.kkolwiek rewelacje korespondenta londyń
skiego będą prawdopodobnie przesadzone, pewną 
est wszakże, że rewolucja, praguaca pogrzebać 

w ruinach dzisiejszy porządek społeczno-polityczny 
państw, me zasypia pola, ale z wielką energią 
zdąża do swych celów. Dowodem tego rewolucya 

Rosji, gdzie zaprowadzony stan wojenny i cały 
aparat policyjny zdaje się wcale nie zatrwożył 
mhilistów. Po zaprowadzeniu już stanu oblęże
nia w Petersburgu wyszedł, jak donosi B e r 1 i- 
ner Tagebl., świeży numer znanego pisma 
Zemlia i Swaboda. Egzystencya naszego 
pisma — pisze redakcya tego rewolucyjnego or
ganu — może najlepiej rząd rosyjski przekonać, 
jak nieudolną jest jego władza, kiedy dziennik 
nasz wychodzi w tysiącznych arkuszach w oczach 
policyi. Zemlia i Swaboda opowiada dalej, 
że rewolucya rosyjska rozpada się na trzy stron
nictwa; swoje stronnictwo zowie soeyalnymi re
wolucjonistami, drugi odłam stanowią t. z. zwo
lennicy spokojnój propagandy rewolucyjnej, która 
pragnie w masach ludu wytworzyć inteligencyą, 
do trzeciśj partyi należą t. z. Jakobini rewolu
cyjni, którzy za pomocą gwałtownych środków 
usiłują opanować najwyższą władzę, aby następnie 
przeprowadzić w życie swe teorye społeczno-poli
tyczne. Planu propagandzistów i rewolucyjnych 
Jakobinów nie pochwala Zemlia i Swaboda, 
przyznaje wszakże, że praca ich ułatwia jej zada
nie, swego zaś stanowiska nie określa i mó
wi, że wyjaśni się ono, skoro czas nadejdzie — 
czas akcyi.

Projekt mięszanój okupacyi upadł niepowro- 
tnie; miejsce jego ma zastąpić jakieś prowizo- 
ryum, które nam zapewnie bliżśj wyjaśni misya 
hr. Szuwałowa do Wiednia. Wskutek braku ener
gii mocarstw odgrywa dziś Rosya pierwszą rolę 
w kwestyi wsohodniój, zmierzając usilnie, jeżeli 
nie do obalenia postanowień traktatu berlińskie
go, to przynajmniej do jego zmodyfikowania. 
Wobec wszystkich projektów w kwestyi wscho
dniej, z wyjątkiem Anglii i Austryi, biorą wszy
stkie mocarstwa stronę Rosyi, a Porta zachowuje 
się biernie i sama jedna pragnie pozostać wierną 
traktatowi berlińskiemu. Opowiadają, że ambasador 
francuzki Pournier miał otwarcie powiedzieć w. 
wezyrowi: niech Turcja przyzwyczai się do tego, 
że panowanie jej w Europie sięgać tylko będzie 
po linią Czataldyi, a baron Ring, członek fran
cuski komisji rumelskiej, powtórzył to samo pra
wie sułtanowi na obiedzie w Ildiz Kiosku. „Porta

się na wyżynach pod Samokowem. Zanim jednak 
Horwatowicz stanałna miejscu, nadeszła do Bel
gradu wiadomość, że Arnauci zostali na głowę 
pobici. — Bukaresztu donoszą do Po lit. Corr., 
że Moskale opuścili w tych dniach całkiem Do- 
bruczę.

Posła I. Łyskowskiego
Memory ał

w sprawie

rolnictwa w JSTiemczecłi.
(Przekład z niemieckiego).

nie ma dość wojska, aby powstrzymać Bułgarów 
w wschodniej Rumelii“ — mówił pełnomocnik 
francuski.

Iunego zupełnie jest zdania Layard, który 
w tych dniach wraca na swą posadę do Carogrodu. 
Grono jego przyjaciół, między którymi znajdo
wali się hr. Stanhope, hr. Charlemont, lord 
O’Neil Ltd., wystósowało do niego adres, na który 
Layard odpowiadając, podniósł trudne okoliczno
ści, w jakich przyszło mu bronić interesów i ho
noru Anglii. Nie jest on turkofilem, złe rządy 
i prześladowanie potępia zarówno n chrześcian, 
jak i n mahometan. Linia bałkanów jest jedną 
z najważniejszych kwestyi, rozbieranych na kon
gresie berlińskim; stanowczość lorda Beaconsfiel- 
da zmusiła Rosyą do ustępstw. Czy jest ważną 
linią wojskową, nie może powiedzieć, ale wie z pe
wnością, że jest jedną z najważniejszych linii 
moralnych i politycznych. Ambasador ubolewał 
dalój nad sposobem, w jaki sprawa grecka poru
szoną została w parlamencie; Grecya jest wa
żnym czynnikiem cywilizacyjnym na Wschodzie, 
wpływ jej jednak zniknie, jeśli Słowianie posu
ną się aż do morza Egejskiego. Obawia się on, 
że nowo utworzona narodowość bułgarska będzie 
jeszcze gorsza od tureckiój. Będzie ona prześla 
dowala wszystko, co nie jest bułgarskióm. „Nie 
spodziewam się tego, ale obawiam się, opiera 
jąc zdanie moje na doświadczeniu,“ zakończył 
Layard.

Z bieżących doniesień o wypadkach na pół
wyspie bałkańskim mało dziś mamy do zapisa
nia. Do PolitischeCorrespond. telegra
fią z Belgradu, że serbskie brygady z Krusze- 
waczu, Aleksinaczu i Prokoplij wyruszyły pod 
wodzą Horwatowicza naprzeciw Arnautom, któ
rzy, jak to wczoraj doniósł telegram, oszańcowali

podniesienia rólnictwa — to trzeba pozostawić 
rządowi samemu. Trzeba tutaj radzić się dzie
jów kultury rolniczej innych państw, mianowicie 
Anglii i Francyi. Wielki minister angielski 
Pitt, wydawszy bezprocentowe bony skarbowe dla 
rólnictwa, które można było amortyzować i które 
w kasach rządowych przyjmowano, przemienił 20 
milionów morgów błót i bagnisk na urodzajną 
ziemię. Oprócz tego chwycono się innych środ
ków, a epoka Pitta jest podstawą dzisiejszego 
rozkwituangielskiego rólnictwa. We Francyi troskli
wość o kulturę rólnictwa jest tradycyjną, a przez ja
kiekolwiek polityczne przemiany kraj przechodził, 
to kultura krajowa była zawsze pieszczoszką rzą
dów francuskich; znakomite rezulaty osiągnęła 
Francja, mianowicie co się tyczy dróg wodnych 
kanałów i komunikacyi wogóle.

W Anglii tedy i w Francyi trzeba szukać 
w ogólnośoi wzorów i przykładów, jak i rólnictwu 
w pomoc przyjść możemy, — dawać odnośne 
wskazówki, nie może być mojóm zadaniem i nie 
może też być zadaniem memoryału. W szcze
gólności należy zaspokoić domowe wymagania, 
usuwać domowe niedostatki, — i tutaj to mogę 
z własnego doświadczenia praktyczne dorzucić 
uwagi.

Początek zrobiono, tworząc t. z. banki ren
towe kultury krajowej i stowarzyszenia wo
dne. Do tych dołączyć się powinno następujące 
środki:

1. Nagromadzone w dość znacznych sumach 
fundusze rezerwowe ziemstw kredytowych należy 
obrócić na zmniejszenie procentów od landszafto- 
wych listów zastawnych.

2. Należy zaprowadzić napowrót ustawy prze
ciwko lichwie.

3. Należy zreorganizować bank Rzeszy nie
mieckiej, który z jednój strony jako monopol 
daje ogromne korzyści kapitalistom, z drugiej 
zaś strony z powodu przepisów, w banku tym 
obowięzująoych, wydaje rólnika na łup lichwie. 
W dzisiejszym swym ustroju jest bank Rze
szy niemieckiój instytucyą, za pomocą której 
kapitaliści wyssysają krew rólników i przemy
słowców.

4. Należy ograniczyć konsensa na 
szynkownie stósownie do potrzeby.

5. Należy jak najprędzój zaprowadzić 
instytucye ^kredytowe, resp. banki hipo
teczne dla gospodarstw chłopskich 
i to pod nadzorem państwa, aby umożebnić wy- 
kupno drobnej własności ziemskiej z rąk li
chwiarzy.

6. Należy usunąć podatek gruntowy i bu
dowlany.

7. Zniżyć opłatę od stępia na jednę czwartą 
prct. ceny zakupna.

8. Usunąć taryfę różniczkową dla płodów za
granicznych, od którój to taryfy różniczkowej na
leży dobrze rozróżniać taryfy transitowe, prze
prowadzające towar zagraniczny przez kraj cały.

9. Należy zaprowadzić taryfę różniczkową 
dla transportu płodów krajowych, aby przeważnie 
rólniczój produkcyi wsohodniój części monarchii 
umożebnić transport na zachód, i w ten sposób 
zmniejszyć, o ile możności, dowóz zagraniczny.

10. Zniżyć, o ile możności, cenę transportu 
węgla kamiennego w całym kraju.

11. Zniżyć tak samo opłatę od transportu 
wszystkich nawozów.

12. Żelazo uczynić jak najtańszóm. Rólni
ctwo bowiem, które musi się ograniczać w uży
waniu żelaza, warte tyle, co armia bez broni.

W kwietniu 1879.
Ignacy Łyskowski 

z Mileszew, poseł lubawski.

(Dokończenie.)
Również widocznie błędne a jedynie przez 

stronniczą namiętność niepostrzeżone jest mnie
manie, że ruina rólnictwa dla innych stanów 
jest zupełnie obojętną. „Cóż to szkodzi, mówią, 
że dzisiejsi gospodarze upadną?! na ich miejsce 
przyjdą inni, którzy, kupiwszy ziemię o połowę 
taniój, będą mogli szefel żyta sprzedawać po 3 
marki.“ Tak przemawiać jedynie może ślepa 
namiętność, która, jak niedźwiedź w bajce, za
miast brzęczącej muchy zabija człowieka; — 
chciano upokorzyć junkrów a zabito rólnictwo.

Każdy politycznie nieuprzedzony, a stósunki 
niemieckie znający człowiek, widzi jasno, że 
ruina rólnictwa musiałaby się stać ruiną całych 
Niemiec. Już wskutek dzisiejszego zaniedbania 
rólnictwa traci kraj corocznie miliony dla złych 
żniw. Nigdzie nie mści się tak bardzo zanie
dbanie, a szkody, ztąd powstałe, mnożą się w sza
lonym pędzie, gdyż do tego zaniedbania przyłą
cza się wyjałowienie gruntu i spustoszenie ról
nictwa. Przenieśmy się w położenie przeciążo
nego długami rólnika. Gospodarstwa sprzedać 
często niepodobna, gdyż długi przenosiłyby cenę 
sprzedaży; z konieczności tedy wysysa gospodarz 
grunt do ostatniój kropli, wyciąga zeń, co się da 

sprzedaje; — często pozestaje tylko ziemia 
niebo. Gdyby większa część rólników miała 

przejść ten proces zniszczenia, natenczas będziemy 
mieli ekonomiczną ruinę całego kraju, — a za 
tein pójdzie moralna ruina państwa. Inteligencyą 

kapitał stronić będą od rólnictwa. Główna 
podpora państwa w każdym kłopocie i niebezpie
czeństwie musiałaby upaść, gdyż w rólnictwie 
spoczywa najznakomitsze bogactwo kraju, rólnik 
to najwierniejszy sprzymierzeniec państwa. Nikt 
nie dzieli w równym stopniu twardój doli państwa, 
jak on, podczas kiedy kapitalista, (Ukrywszy swe 
skarby, ezyha tylko na to, aby skorzystać 

finansowych kłopotów państwa. Do rólnika 
może i powinno módz państwo uciekać się w po
trzebie, i dla tego nie może i nie powinno pań
stwo pozwolić na ruinę gospodarstwa i musi do
starczyć środków, aby rólnictwo nabrało znów 
sprężystości do pracy i do produkcyi. Tego 
tylko potrzeba, reszta zrobi się sama z siebie 

wewnętrzną koniecznością i konsekwencyą, stó- 
sownie do warunków i okoliczności.

Wolno-handlowśj prasie, zdaje się, iż zna
lazła kamień mądrości, radząc parcelowanie wię
kszych dóbr; niestety, przyznać trzeba, że prasa 
ta daje tylko dowód nieznajomości gospodarczych 
stósunków, gdyż każdy, znający elementa eko
nomii narodowej, wie, że kompleksy, to jest 
obszary ziemskiej własności i liczba, oraz zdol
ność konsumpcji mieszkańców stoją w stósunku 
wzajemnego na siebie oddziaływania. Im wię- 
cój mieszkańców, tóm mniejsze gospodarstwa — 
im mniej mieszkańców, tóm większe obszary wła
sności. Nadto nie wie, jak się zdaje, ta prasa, 
że dzisiaj doznają mniejsi właściciele jeszcze wię- 
kszój biedy, aniżeli wielcy dziedzice. Tysiące 
gospodarzy upada rok rocznie, jak nieszozęsne 
ofiary lichwy.

Podniesienie sprężystości ról
nika i podniesienie produktywnej 
płodności ziemi, oto dwa czynniki, 
które koniecznie trzeba zastósować, 
aby się rólnictwo w ogólności pod
niosło. „Płodność ziemi nie zna granic“, 
mówi praktyczny rólnik i ulubiony autor rólni- 
czy Rosenberg-Lipiński, a ja do tych słów do
dam: że produkcyjna płodność ziemi jest 
kopalnią złota, a rólnicza zdolność kon
sumpcji jest najlepszóm zapewnieniem zbytu 
dla przemysłu.

Jakich środków chwycić się należy, celem

KORESPONDENCIE KURYERA POZN.

Wiedeń, 22 kwietnia.
(t) Wczoraj cesarz przyjmował deputacye 

translitawskie. W odpowiedziach na po
zór równobrzmiącycb na adresa rozmaitych ciał 
parlamentarnych i miejskich, które, nawiasem 
mówiąc, tym razem odznaczają się bardzo sta
ranną stylizaoyą, znać jednak pewne odcienia, 
I tak w odpowiedzi na adres Izby magnatów ce
sarz i król przypomina obwawy lojalności ma
dziarskich magnatów i dotykając zlekka zna- 
nój sceny z dziejów Maryi Teresy (Moriamur 
pro rege nostro), poleca im syna swego. W od
powiedzi na adres Izby poselskiej sejmu węgier
skiego podnosi swą troskliwość o dobro wszyst



kich ludów. Biskupom węgierskim cesarz i król 
oświadcza, źe wielką radośó mu sprawia, iż 
w pierwszym rzędzie składających mu życzenia 
przyjmować może pasterzy „naszej świętej reli- 
gii.“ W odpowiedzi na adres reprezentacyi 
miejskiej Pesztu wyraża żal, iż uroczystości nie 
może obchodzić w gronie ukochanej ludności 
tamtejszej. W odpowiedzi na adres Biskupów 
serbskich przebija niejako napomnienie do 
zgody z Madziarami. Natomiast deputacyi sej
mu chorwackiego wyraża w dobitnych sło
wach podziękowanie za wierne przywiązanie do 
tronu. Deputacyi Pogranicza wojskowego dzię
kuje za ofiarność i dzielność, jakiej dowody zło
żyło wojsko tamtejsze w czasie wyprawy bośnia
ckiej. Deputacyą miejską Zagrzebia zapewnia, 
źe jest głęboko przekonany o szczerości wyrażo
nych życzeń. Z odpowiedzi na adres miasta 
Kjeki przebija napomnienie, aby bez różnicy na
rodowości (walczą tam bowiem pomiędzy sobą 
Madziarzy, Chorwaci i Włosi) dochowała wierno
ści państwu i dynastyi.— Przy poświęceniu 
kościoła, wystawionego z wotów, asystować 
będzie 32 rzymsko-katolickich, greckich i ormiań
skich Biskupów cislitawskich i 27 Biskupów 
tran8litawskich. — Przedwczoraj odbył się świe
tny bal w pałacu najwyższego marszałka dworu 
hr. Laricha, na który przybyli arcyksiążę Ru
dolf, arcyksięźniczka Gisela z mężem księciem 
Leopoldem bawarskim i wielu arcyksiążąt i mi
nistrowie. Dziś wieczorem w pałacu aroyksięcia 
Karóla Ludwika odbędzie się przedstawienie ży
wych obrazów z dziejów domu cesarskiego, w któ- 
rém występować będą tylko członkowie rodziny 
cesarskiój. — W właściwy dzień zaś rocznicy 
wesela podobno ukaże się obszerna amnestya, 
wielki awans wojskowy i liczne rozdanie or
derów.

Czy konwencya austryacko-turecka 
co do Nowego Bazaru została istotnie podpisaną 
w Carogrodzie, dotąd na pewno nie wiadomo. 
Tymczasem z Paryża donoszą znowu o porozu
mieniu się pomiędzy Anglią a Rosyą. Natural
nie dzienniki opozycyjne skwapliwie te doniesie
nia podnoszą, aby wykazać ponowną nibyto po
rażkę Andrassego. Dotąd żaden fakt nie zaszedł, 
z któregoby można wnosić, źe alians angielsko- 
austryacki został zachwiany, albo, co więcej, 
ustąpił miejsca aliansowi rosyjsko-angielskiemu. 
Tak radykalne zmiany na szachownicy dyploma
tycznej nie dokonywają się w okamgnieniu. Ró
wnie mylnemi wydawają się nam zapewnienia 
niektórych dzienników, poparte plotkami Ga
zety Kolońskiój, jakoby książę Vogorides 
był osobistym nieprzyjacielem Andrassego, jako
by tenże był się nadaremnie wszelkiemi siłami 
opierał wyniesieniu dostojnika tego na guberna
torstwo Rumelii itd. Głównie bowiem Austryi 
chodzi o to, aby około 3 maja rzeczywiście na
stąpiła ewakuacya półwyspu bałkańskiego przez 
wojska rosyjskie. Wszelka kombinacya, która 
dąży do urzeczywistnienia tego głównego celu, 
z pewnością jest pożądaną hr. Andrassemu. Zre
sztą plotki Kolońskiój Gazety, jakoby hr. 
Andrassy był ówczesnemu ambasadorowi ture
ckiemu Vogoridesowi zaręczył pod słowem ho
noru, iż nie dozwoli Serbii rozpocząć wojny 
z Turcyą i t. p., są echem komeraży ambasady 
tureckiej i redakcyi Nowój Press y, i wcale 
nie zasługują na wiarę. W dyplomatycznych ro
kowaniach wogóle, jak wiadomo, nie bywa dawa- 
nóm słowo honoru. Ze hr. Andrassy nie życzył 
sobie wojny serbsko-tureckiéj, to rzecz bardzo 
pewna, ale jeżeli ks. Vogorides czyli Aleko basza 
z tego usposobienia pierwszego ministra wysnuł 
wniosek, źe Austrya siłą zbrojną wystąpi pize- 
ciwko Serbii i w tym duchu pisał do Carogrodu, 
natenczas oczywiście wprowadzał w błąd Wysoką 
Portę. To wszystko teraz teinpi passati a otrzy
mując nominaćyą na, iż się tak wyrazimy, „mię
dzynarodowego gubernatora“ Rumelii, co jest 
pierwszym krokiem do udzielnego stanowiska, 
tx-ambasador turecki zaiste nie ma powodu obu
rzać się na hr. Andrassego.

Na wczorajszćm posiedzeniu Izby poselskiej 
p. Kozłowski podniósł anomalią, że w Galicyi do 
obliczenia podatku gruntowego rząd używa osób 
które nie znają języka krajowego. Na to 
p. Depretis odparł, że ministeryum w Galicyi 
używa tylko urzędników, „die slavisch können.“ 
Czyliźby p. dr. Ziemiałkowski nie zechciał po
uczyć szan. kolegę, źe język „słowiański“ nie 
istnieje ? Równocześnie możnaby zapobiedz, aby 
nadali dyrekcya opery cesarskiój nie dzieliła mie
szkańców Galicyi na: Galizier, „Slavaken und 
Polen“, jak to się stało na afiszaih théatre paré 
w dziale tańców polskich.

Podobno hr. Szuwałow przybędzie tu ju
tro, aby wręczyć cesarzowi list gratulacyjny cara, 
ale równocześnie ponowić propozycye co do spól- 
nój akcyi w kwestyi rumelskiój. Pogłoskę tę 
przytaczamy gub beneficio inventarii.

-------------------------------—----------------------------z z/

NIEMCY.
* Berlin, 23 kwietnia. Dzisiejsza Po

litische Corresp. ogłasza przydłuższy arty
kuł o reformie finansowej i dowodzi, źe konsty
tucyjne wątpliwości usunięto już przez dyskusyą 
w pruskiej Izbie poselskiej. Artykuł ten kończy 
się, jak następuje:

Jakżeby nio miał ks. kanclerz po tych zajściach 
zapewnić się, że większość parlamentu a zwłaszcza ci 
wszyscy, którzy ż nim dotychezas pracowali nad budową 
i umocnieniem sámodzielném państwa, zgodzą się chętnie 
na rozwiązanie zadań ekonomicznej reformy, a przynaj
mniej na tę ważną część jego planów, którą od wielu lat 
wśród wzmagającej się powoli przychylności rozwięzyway

i przygotowywał. Lecz nadzieja co do oczekiwanego po
parcia rozciągać się powinna takżo na dalszą część re
formy ekonomicznej, — że przyjdzie do porozumienia wzglę
dom reformy naszego systemu celnego, gdyż pozostajo 
ona z jednej strony w najściślejszym związku z finansową 
i podatkową reformą, a z drugiej strony wśród obecnych 
stosunków gospodarczych Niemiec i w obec handlowo- 
politycznego rozwoju innych państw stała się nieuniknio
nym postulatem narodowej polityki. Szczęściem ruch, 
jaki się objawia w narodzie niemieckim, przemawia coraz 
stanowczej za tern, że usiłowania księcia kanclerza i na 
tern polu uwieńczone będą pomyślnym skutkiem.

O uroczystości cesarskiój z Wiednia pisze 
Prov. Corresp.:

I w Niemczech, któro z Austryą związane są uczu
ciami wzajemnej życzliwości i któro od wiolu lat cieszą 
się ścisłym związkiem w politycznych stosunkach, naj
szczerszej najżywsze życzenia ofiarują ¡austryackiej parzo 
cesarskiej przy obecnem święcie.

W komisyi parlamentarnej do porządku 
obrad oprócz znanych wniosków Wiudthorsta 
i Bernutha, według których marszałek ma być 
upoważniony do odebrania głosu mówcy po pier- 
wszóm zawezwaniu do porządku, przedłożono 
jeszcze następujące wnioski: 1) wniosek Seyde- 
witza, który brzmi: „poseł który pogwałci sza
cunek dla cesarza lub obrazi osoby po za Izbą, 
albo oszczerstwo wygłosi, gwałci porządek Izby;“ 
2) wniosek hr, Bethusy Hue: „Wyrażenia ubli
żające honorowi nieurzędowych po za Izbą sto
jących osób uważać należy za pogwałcenie 
poiządku, jeśli nie zostaną dostatecznie przez 
fakta udowodnione; 3) wniosek posła Schwarce: 
„Jeśli podczas obrad w parlamencie poseł przy
toczy fakta przeciwko osobie prywatnej do par
lamentu nie należącej, które ją mają podać w po
gardę, lub w publicznój opinii zochydzić są zdolne, 
może na wniosek tejże osoby uchwałą parlamentu 
ks- kanclerz być uproszony do ustanowienia sądu, 
któryby się wyjaśnieniem i skonstatowaniem tych 
faktów zajął. Sąd wyda wyrok, o ile i czy te 
fakta za udowodnione uważać należy. O uchwale 
tej zawiadomi marszałek parlament,“

Czy obrady nad taryfą celną mają się toczyć 
w plenum parlamentu, czy w komisyacb, to te
mat nieustającej dyskusyi w dziennikach. Zwo
lennicy handlu wolnego oburzali się na myśl, 
aby tak ważne ustawy mogły być bez grunto
wnego zbadania w komisyi załatwione. Tymcza
sem dzisiaj pomiędzy stronnikami wolnego han
dlu objawia się już pewien zwrot. Prz6d kilku 
dniami zaczepiono sposób wybierania komisyi 
podług frakcyi, ponieważ w taki sposób zdanie 
frakcyi nie może się całkowicie dać poznać. Za
proponowano tedy wybory karteczkami w korni- 
syach, przyczem uwzględnione być ma ekonomi
czne stanowisko członków, mających być do ko
misyi powołanych. Obecnie postępowa KI. Corr. 
uważa wogóle obrady w komisyi za niebezpie
czne, gdyż jak się dotychczas wybory do komisyi 
odbywały, można się spodziewać, że pojedyncze 
frakeye wybiorą głównie interesentów, a ci roz
strzygać będą sprawy według swojego własnego 
interesu. Decyzya komisyi ma zawsze dla par
lamentu wielką powagę, i dla tego trudno będzie 
zyskać w Izbie większość przeciwną uchwałom 
komisyi. Jeśli zaś na plenum nie będzie wpły
wała uchwała komisyi, łatwiej będzie można tedy 
owędy zyskać przynajmniej chwiejnych członków, 
którzy by inną rażą uchwałą frakcyi z góry zwią
zani zostali, zanim przyjdzie do głosowania.

Projekt do prawa, dotyczący konstytucyi 
Alzacyi i Lotaryngii, już jest prawie ukończony. 
W ostatnich dniach odbywały się nad nim u ks. 
Bismarcka konfereneye, w których brali udział 
sekretarz stanu dr. Friedberg i podsekretarz 
stanu Herzog, jako redaktorowie projektu. Projekt 
ma być w najbliższych dniach przesłany cesa
rzowi do Wiesbaden do zatwierdzenia. Przedło
żenie obejmuje 6 artykułów. Rozłączenia Alzacyi 
od Lotaryngii nie zaproponowano.

Cesarz powraca z Wiesbaden, jak pisze 
Prov. Corr., do Berlina 1 maja, aby dnia na
stępnego być obecnym na wielkiej rewii wojsko
wej w Gross-Górschen. — Uroczystość złotego 
wesela pary cesarskiój odbędzie się prawdopodo
bnie tylko w kole rodzinnem. Jedynie krewni 
domu Hohenzoilerów wezmą w niej udział, 
z obcych zaswładzców spokrewnieni i spowinowaceni 
z tym domem : car rosyjski, książę Fryderyk ni
derlandzki i członkowie wielkoksiążęcej rodziny 
meklenburgsko -szweryńskiój. Z powodu tego 
charakteru ściśle familijnego nie przybędzie do 
Berlina cesarz austryacki, królowie hiszpański 
i portugalski. Szach życzył sobie, aby go repre
zentował na tej uroczystości jego syn najstarszy, 
który wybiera się w podróż do Europy. Syn ten 
ma cesarzowi powinszować wyzdrowienia po za
machu, który się właśnie wydarzył, kiedy szach 
bawił w Berlinie.

Rząd zamierza od parlamentu żądać na wy
stawę australską 300,000 m. Tylko 300 nie
mieckich przemysłowców ma być przypuszczonych 
do wystawy i to po zbadaniu przedmiotów na tę 
wystawę przeznaczonych.

R 0 S Y A.
* Najwyższy sąd na Sołowiewa już się 

ukonstytuował i składa się z sześciu członków, 
obradujących pod przewodnictwem najstarszego 
brata carskiego, w. ks. Konstantego Mikołajewicza. 
Do Wiener Abendpost donoszą z Peters
burga, jakoby polieya moskiewska wyśledziła już, 
iż na czele sprzysiężenia nihilistów stoi 12 osób, 
którym wszyscy l ezwarunkowe winni posłu
szeństwo. Aresztowany w Staraja Rus (pod No
wogrodem) porucznik Dubrowin ma należeć do 
grona tych 12 i stawiony został przed sąd do
raźny w Nowogrodzie.

Dzienniki petersburgskie otrzymały surowy 
rozkaz, aby natychmiast zaprzestały dalszych do-

niesień i domysłów o śledztwie w sprawie So
łowiewa, oraz, aby się nie ważyły krytykować 
rozporządzeń rządowych, jakiej bądź nutury. 
Z tego też powodu wiadomości tego rodzaju nie 
mamy. Natomiast dowiadujemy się, że jenerał- 
gubernatorowi charkowskiemu podlegać będzie 
5 gubernii : charkowska, półtawska, czernibow- 
ska, kurska i orelska ; jenerał-gubernatorowi 
odesskiemu oddano pod zarząd gubernie, które 
dawniej stanowiły nowo-rosyjskie jenerał-guber- 
uatorstwo. — Hr. Loris-Melikow pozostanie 
jeszcze kilka dni w Petersburgu, a następnie 
uda się na swe stanowisko do Charkowa.

Wiadomości o rozruchach w Rostowie nad 
Donem potwierdzają się w całój pełni, a otwar
tość, z jaką gazety moskiewskie podają szczegóły 
zniszczenia dowodzi, że zaburzenie to przybrało 
znaczne rozmiary. Dzienniki starają się osłabić 
doniosłość tego buntu, dowodząc, że przyczyny 
jego nie były wcale politycznej lub socyalnój 
natury, lecz po prostu objawami zbyt podocho- 
conego motłochu, który w święta wielkanocne 
przebrał miarkę. Bezpośrednią przyczyną roz
drażnienia tłumu miało być pastwienie się ja
kiegoś żołdaka nad pijanóm indywiduum. Do 
Rostowa przybywa rocznie około 50,000 robotni
ków, pracujących w tamtejszym porcie, w r. z. 
trzeba było przeszło 2000 z pośród nich więzić, 
karać lub wydalić za różne przestępstwa. Jako 
znakomity przymiot rozhukanej tłuszczy podaje 
korespondent No woje Wremia to, że, niszczy- 
wszy wszystko w gmachu policyjnym, nie 
ważono się tknąć carskiego obrazu ! Si è 
vero.........

Jak czynownicy moskiewscy obchodzą się 
z ludem, o tern świadczy proces, który się 
w tych dniach toczył w rjazańskim obwodzie 
sądowym przeciwko stanowemu prystawowi, radzcy 
stanu Popow, który przy ściąganiu podatków 
z podległych swój jurysdykeyi chłopów dopuszczał 
się o pomstę do nieba wołających nadużyć. Oto 
krótki opis tój barbarzyńskiej procedury, którą 
Moskale od dawna praktykowali na więźniach 
polskich, na Unitach podlaskich, z tą tylko 
różnicą, że o nich Europa milczała:

Sądy gminne w Nogajsku, Jegodłajewie i w kilku 
innych gminach obw. rjazanskiego skazały w listopadzie 
1877 r. 60 włościan za zaległość w podatkach na karę ciele
sną ; wykonanie kary powierzono władzom gminnym, ■— 
zaszczytnego tego urzędu podjął się wszelako z własnego 
popędu gorliwy prystaw Popow w asystencyi swego 
woźnicy Jerzego Połosowa i woźnego urlopowanego żoł
nierza Serapinowa. Tuż przed wymiarem chłosty wło
żone pęki rózg w piec do pieczenia chleba, aby je uczy
nić smagłemi, następnie moczono je w słonej wodzie, 
osuszano i za pomocą sukiennych szmatek wcierano 
w nie sól; po wymierzeniu kilku razów zmieniano rózgi 
i brano świeże. Scena ta odbywała się 18 grudnia, 
około 40 chłopów znajdowało się w nieopalonój izbie, 
z której ich pojedynką wyprowadzano na egzekucyą. 
Serapinow odbywał tę bolesną operacyą z prawdziwym 
artyzmem wściekłego roznamiętnienia, a stanowy prystaw, 
radzca Popow, nawołując oprawcę do wydzielania tęższych 

, razów, kopał swe ofiary w głowę. Pastwienie się nad 
'chłopami było okropne, niektórym wymierzano co kwa
drans jeden cios, trzymając ich nago na zimnej podłodze 
policyjnego gmachu a p. Popow palił swobodnie papie
rosa. Za to barbarzyńskie pastwienienie się nad ludem 
skazał sąd przysięgłych Popowa tylko na 8 miesiące 
więzienia.

Z różnych stron cesarstwa nadchodzą nie
zliczone doniesienia o dokonanych zamachach. 
I tak w Kazaniu miały podczas świąt wielka
nocnych zajść 4 zamachy na wyższych urzędni
ków policyjnych, z których 3 ubito, sprawców 
schwytano a są niemi : Arasimow i Nesme- 
nów (rzemieślnicy), Krotków (szlacłicić) i Agra- 
mowskaja wykształcona, śliczna 171etnia pa
nienka. Według St. Pet. Wiedomosti je
den z zamordowanych, Nowikow, wszedł krótko 
przed zamachem do oberży i rzekł do gartona: 
„daj chłopcze czarkę wódki, może to i ostatnia“ 
wypił, wyszedł i za chwilę padł od zdradzieckiój 
kuli, którą niejakoś przeczuł. Liczba areszto
wanych w Petersburgu coszła już podobno, jak 
do Koln. Z tg. donoszą, do 2000. — Wskutek 
ukazu zaprowadzającego nadzwyczajnie surowe 
rozporządzenia na wszechnicach i wyższych szko
łach moskiewskich podali się wszyscy pro
fesorowie petersburgskiego uniwersytetu do dy- 
misyi, a jak Nowoje Wremia donoszą, za
mierzają profesorowie innych wszethnic pójść za 
ich przykładem ; profesorowie charkowscy za
nieśli już podobno protest przeciwko rozporzą
dzeniom rządowym. Kto wie, czy panowie pro
fesorowie za tę śmiałość nie pójdą na Sybir.

I" H A N G Y A.
* Paryż, 22 kwietnia. Na ostatnióm po

siedzeniu komitetu katolickiego w Paryżu zaj
mowano się stowarzyszeniem prasowóm pod na-, 
zwą „Oeuvre de Saint - Paul“ (dzieło św. Pawła). ' 
W formie życzenia uznano potrzebę katolickiego ; 
taniego dziennika dla ludu i katolickiej ajentury,' 
telegraficznej. Amadó de Margerie referował 
o projektach szkolnych p. Ferry i o ruchu pety
cyjnym, który się ztąd wywiązał. „W jednej 
z Izb, były jego słowa, stoi wi^szość po naszej 
stronie, a jeżeliby wbrew oczekiwaniom naszym 
przeciwnicy zwyciężyć mieli, to zwycięztwo to 
będzie tylko samobójstwem stronnictwa, które się 
do klęski naszej przyczyni. Wypędzić Boga ze 
szkoły znaczy tyle, co sprowadzić upadek Fran- 
cyi. Ustawa p. Ferry należy do tych, na które 
się zgodzić nie można od pierwszego artykułu do 
ostatniego. Będziemy walczyli za wolność nauki, 
a choćbyśmy chwilowo i upaść mieli, to nieza
długo znów się podniesiemy.“ Postanowiono za
wezwać wszystkich katolików do wzięcia jak naj
żywszego udziału w petycyach. I îady jeneral- 
ne wmięszały się w tę sprawę, a niektóre z nich, 
jak rada departamentu z Pas de Calais, oświadczyły 
się przeciw projektem p. Ferry.

Nie wiadomo, jakie stanowisko zajmie rząd 
wobec wyboru Blanquiego, — jedni twierdzą, że 
nie uznawszy po prostu ważności głosów, odda
nych na Blanquiego, który, znajdując się w wię
zieniu w Clerveau, wogóle jako pozbawiony oso
bistej wolności, wybierany być nie może, — ogłosi 
wybór jego przeciwnika, p. Lavertijon, za ważny. 
Drudzy natomiast głoszą, że rząd ułaskawił już 
Blanqui’ego i tóm samem wybór jego uznał za 
ważny.

République française radzi, aby 
rząd, jeżeli jeszcze Blanquiego nie ułaskawił, 
uczyuił to jak najprędzej, gdyż w razie zwłoki 
rozwiązanie tój kwestyi stanie się za kilka ty
godni niemoźebnóm. P. Gambetta jest zaciętym 
wrogiem przeciwnika Blanquiego, p. Lavertijon, 
który podobno w r. 1870 chciał kazać areszto
wać dyktatora w Bordeaux, i jeżeli Blanqui do
stanie się do Izby, to jedynie z łaski p. Gam- 
betty. Inni nakoniec twierdzą, że rząd pozosta
wi decyzyą o ważności wyboru Izbie deputowa
nych i wyrazi tylko swe przekonanie, że jego 
zdaniem jest wybór nieprawny.

KRONIKA
miejscowa, prowincjonalna i zadaniem.

* Doniesienia urzędowe. Były sędzia powiatowy 
S u imiński zamianowany został audytorom załogi w 
Gdańsku.

* 0 pielgrzymce do Krakowa czytamy w Bo
nus Pastor taki program ks. Stojałowskiego dla 
pielgrzymów galicyjskich:

Ze Lwowa wyjadą koleją żelazną dnia 6 maja 
pod wieczór; 7go nad ranem zatrzymają się w Sło- 
twinie, o jednę stacyą przed Bochnią i udadzą ztam- 
tąd pieszo i podwodami do niedalekiego Szczepa
nowa, miejsca urodzenia św. Stanisława. Tegoż 
dnia o godz. 1 z południa pospieszą do Krakowa. Po
rządek nabożeństwa w Krakowie, czas ofiarowania 
chorągwi u grobu św. Stanisława, oraz miejsce i dzień 
odbyć się mającego wieca ludowego, rozdany będzie 
pielgrzymom w Krakowie.

Nie wątpimy, źe i z naszej Wielkopolski nie
mało pielgrzymów podąży do grobu św. naszego Pa
trona; — z wielu stron już dochodzą zapytywania się 
w tej sprawie. Jak się dowiadujemy, ks. Tło czy ń- 
ski, wikaryusz tutejszy katedralny, redaktor Gwia
zdy, gotów jest podjąć się przewodnictwa; zapewne 
niebawem sam się odezwie w tej sprawie. Tymcza
sem trzeba przedewszystkiem, aby ochotnicy czemprę- 
dzej do niego się zgłaszali, iżby można w przybliże
niu przynajmniej oznaczyć liczbę uczestników i wedle 
tego kwatery w Krakowie pozamawiać.

Kolej żelazna z Poznania do samego Krakowa 
kosztuje trzecią klasą, jadąc na Kluczbork, około 15 m., 
jadąc na Wrocław, około 18 m.

Księży naszych w sarnę uroczystość św. Stani
sława mało będzie mogło uczestniczyć w tej pobożnej 
wyprawie, raz z powodu wielkiego już braku ducho
wieństwa, a potóm i dla tego, źe i w naszych dyece- 
zyach każdy, korzystając z indultu Stoliey Apostol
skiej, będzie chciał dzień ten uroczyście wraz z para
fianami swymi obchodzić. Księża Arcbidyecezyi Gnie
źnieńskiej będą nieco swobodniejsi pod tym względem, 
ponieważ tam dopiero na następną niedzielę Ojciec św. 
odpustu udzielił.

W Katedrze tutejszej, jak się dowiadu
jemy, odprawi się nabożeństwo uroczyste z kazaniami 
i procesyami na Sumie i na Nieszporach. Prześwie
tna Kapituła, celem podniesienia czci św. Patrona na
szego dyecezalnego, uprosiła sobie z Krakowa zna
czną relikwią z ciała św. Stanisława, która ku uczcze
niu wiernych będzie wystawiona w relikwiarzu i poda
wana do pocałowania.

Nazwiska osób, które się do nas zgłosiły, zako
munikowaliśmy tak ks. redaktorowi Stojałowskiemu 
w Lwowie (celem uzyskania zniżenia opłaty na kolei 
od Oświęcima), jako tóż ks. red. Tłoczyńskiemu, do 
którego tóż odtąd wprost odnosić się prosimy.

* Teatr. Wczoraj przód niezwykle liczną publiczno
ścią powtórzono z wielkiem powodzeniem Wandę. Opera 
ta daną będzie także; w sobotę i niedzielę; nie 
wątpimy, że i w te dni teatr tak będzie zapełniony, jak 
wczoraj, — piękna muzyka Wandy i wspaniała wystawa, 
na którą p. Doroszyński nie szczędził kosztów, zasługuje 
na to najzupełniej.

Dziś, w czwartek Ładne kobietki, operetka 
w 3 aktachj Straussa. — We wtorek na benefis panny 
Knapczyńskiej po raz pierwszy komedya oryginalnie napi
sana przez Antoniego ks. Sułkowskiego p. t. Fatalny 
Żart.

* Jak się dowiadujemy, nabył dyrektor naszego 
teatru, p. Doroszyński dwa najnowszo utwory dramatyczne, 
premiowane na konkursio lwowskim: Krewniaków 
Bałuckiego i Damę treflową Kazimierza Zalewskiego. 
Za pierwszą komedyą zapłacił p. D. złr. 700 — za drugą 
600 rubli. Nasi pisarze dramatyczni nie potrzebują 
się, jak Widzimy, skarżyć na liche honorarya!

* Na wczorajszem posiedzeniu reprezentantów mioj- 
skieb przyszła pod dyskłsyą uchwała powz.ęta na zebraniu 
niemieckich wyborców miasta Poznania w sprawie ceł. 
Reprozentacya postanowiła 25 głosami przeciwko 1 wysto
sować do parlamentu prośbę, aby nie nakładano cła lub 
nowych podatków na najniezbędniejsze do życia potrzeby.

*gZ gimnazyum św. Maryi Magdaleny przeniesiono 
nauczyciela gimnazyalnego Fischera jako wyższego nauczy
ciela do Münstereifel, nauczyciela pomocniczego Danysza 
do gimnazyum Fryd. Wilh., a kandydata Chaymanowskiego 
do gimnazyum w Nakle. Do kolegium nauczycielskiego 
przz gimnazyum św. Maryi Magd, wstąpił etatowy nau
czyciel z gimnazyum Fryd. Wilh. dr. Bindseil.

* Wspomniany przez nas wczoraj nowy proboszcz 
rządowy na Slązku Marschall obejmuje probostwo w Hoin- 
zendorf pod Stróżą. Wczoraj miał być przez landrata 
wprowadzony.

* Przy zakładzie miejskim sierot ustanowił radzca 
komercyjny S. Jaffe fundacyą z 3000 m.

* Lichwiarz, który sią ofiarował dostarczać pienię
dzy oficerom tutejszej załogi, pracuje podobno z polecenia 
znanego w mieście naszóm „kapitalisty“.

* Czeladnika ślusarskiego Juliana Kussmann w 
Trzciance skazał sąd za obrazę cesarza na trzy lata wię
zienia.



* Dyakoniskl ewangelickie w Poznaniu, zajmujące 
6ię opieką chorych, wydały obecnie sprawozdanie o swem 
jziałnniu w roku ubiegłym. Liczba ich z 11 siostrami na 
jóbę i 2 uczennicami wynosi 43. Z tych było zatra
conych stale po za domem głównym : w lazarecie załogi 
stejszej 2, w mieście Poznaniu zajmowało się pielęgnowa

niem chorych 2, w Wschowie 2, w lazarecie powiatowym 
» Wolsztynie 2, w Bydgoszczy 2, w Trzcielu 2, w Lesznie 
¡, przy ewang. ochronce w Poznaniu 1, przy ochronce na 
Zagórzu jako nauczycielka 1, wogóle po za domem głó- 
¡mym zajętych było 15 sióstr. W głównym domu w Po
znaniu pielęgnowano 626 chorych przez 19,542 dni, z tych 
było 381 Niemców, 245 P o 1 a k ó w, co do religii zaś 342 
ewangelików, a 274 katolików i 10 żydów. Uleczono 
482, z polepszonem zdrowiem wyszło 55, umarło 40, po
wstało 49. Oprócz tego w domach prywatnych zajętych 
było 16 sióstr przez 742 dni w 74 rodzinach (w Poznaniu 
i po za Poznaniem). Dochody wynosiły wogóle 41,945 m. 
Składki z Poznania przyniosły 2354 m., podarunki 1875 
m„ kolekta kościelna 1069 m., 510 m. z puszki w domu, 
435 7 m. z dzierżawy, 461 m. z procentów od kapitałów, 
20,896 m. opłata za pielęgnowanie w gł. domu, 1816 m. za 
pielęgnowanie po domach prywatnych, 2997 m. ze stacyi, 
700 m. dochód z odczytów, 487 m. dochód z kalendaiza, 
[500 m. nadzwyczajnych dochodów. Rozchód wynosił 
[1,309 m. Na pensyo i remuneracye 5146 m., lekarstwa 
5647 m., podatki i ciężary 2580 m., na ubiór sióstr 1135 
n., na żywność, opał, światło 18,591 m. itd, Przełożo- 
lyrn honorowym zakładu jest dr. Schulze, drugi jenoralny 
iiiperintendent prowincyi saskiój. Członkowie komitetu: 
lajny radzca Suttinger przewodniczący, radzca konsysto- 
lyalny dr. Göbel, zastępca przewodniczącego, pastor 
Schlecht sekretarz, radzca konsystoryalny Beichard, du- 
ihowny zakładu, radzca rojencyjny i budowniczy Haustein, 
apitalista Palbę, radzca rejoncyjny i prozydyalny Frey- 
ag, prof. dr. Peters kasyer; lekarzami zakładu są radzey 
medyczni dr. Behfeld i dr. Cohn, oraz dr. Gemmel jun. 
Zakład posiada tylko trzy łóżka wolne od opłaty.

Przy królewskiej dyrekcyi górnoslązkiej kolei 
ielaznej przeniesiono ekspedyenta towarów Pella z Głogowy 
do Czempinia a Egera z Czempinia do Rawicza.

Z Kroniki roku ubiegłego gimnazyum śromskiego 
wdajemy następujące szczegóły : Nauczyciel gimnazyalny 
Fischer, który 10 i pół roku przy tym zakładzie praco
wał, został przeniesiony od św. Michała r. z. jako wyższy 
nauczyciel do gimnazyum w Gnieźnie, na jego miejsce 
posunął się nauczyciel gimnazyalny Jankowiak. Na Nowy 
Bok przysłano kandydata nauczycielskiego p. Borg. Nie
dawno przysłano z Ostrowa nauczyciela pomocniczego p. 
Spohn, a p. Berg powołano do Gniezna. Począwszy od 
nowego roku szkolnego przywrócony będzie dawniejszy 
jednoroczny kurs z jednorazową promocyą na Wielkanoc. 
Ponieważ wielka część uczniów polskich miała do walcze
nia z wielkiemi trudnościami języka niemieckiego, skar
żono się powszechmo na ten pospiech, z jakim pędzono 

naukach łz powodugpółroeznych kursów i promocyi. 
Egzamin dojrzałości złożyło w oboc szkolnego radzey p. 
Tschackcrta w sierpniu r. z. i marcu r. h. 8 prymanerów. 
Uczniów uczęszczało w latowem półroczu 170, w ziinowem 
[75. Z tych było 72 katolików, 51 ewangelików i 52 ży- 
lów. Katoliccy uczniowie nie pobierają, jak wiadomo ża
lnej nauki w religii.

* W Mogilnie wybierano dnia 22 ,b. m. posła do 
lejmu prowincyonalnogo z gmin wiejskich powiatu gnie- 
inieńskiego, inowrocławskiego i mogilnickiego, Obrano 
ednogłośnie posłem p. Jordana z Popowa Podleśnego, jego 
ustępcami pp. Piotra Lange z Gaju i Zygmunta Matczyń- 
kiego z Ostrowa pod Wojcinem.

W Budach pod Inowrocławiem zastrzelił się przez 
jieostrożność z pistoletu 11-letni chłopiec Stanisław Ki
laki.

* Po nad Nakłem przeciągnęła znowu 22 b. m. 
|tiza gwałtowna z grzmotem i rzęsistem deszczem.

mieście uderzył piorun w komin trzypiętrowego hu- 
’nku, zbudowanego w roku zeszłym przez fabrykanta 
ra Schwarza i znacznie go uszkodził. Nadto uderzył 
orun w drzewo w pobliżu miasta.

* W Bydgoszczy rozpłatał 14-letni chłopiec Otto 
amski nożem brzuch drugiemu chłopcu uczniowi siodlar- 
iiemu Wendlandt. Po kilku dniach Wondlandt umarł.

* Zołzy wybuchły pomiędzy końmi właściciela dóbr 
akara Hilberta z Mechnicach, w powiecie ostrzeszowskim. 
stała zaraza płuc pomiędzy bydłorn dominium Domachowo, 
pow. krobskim, gospodarza Ernesta Andersa w Świdnicy 

iw. wschowskiogo i na folwarku Karlsruhe pow. między- 
icekiego. Wybuchły parchy pomiędzy końmi gospodarza 
Irzegorza Zioch w Smoszewie pow. krotoszyńskiego, go- 
lodarza Walentego Kowalskiego w Smoszewie, gospo- 
arza Marcina Kowalskiego w Biadkach, pow. krotoszyń- 
kiego i gosp. Jonatana Schwandta w Klinach pow. poznań- 
iiego. Wścieklizna pokazała się pomiędzy psami gminy 
Irujee w pow. średzkim, gminy MurzyDowo leśne w pow. 
wlzkim. Ustała ta choroba pomiędzy psami gminy Tar- 
owa pow. obornickiego.

* W Kodlewskim lesie, należącym do księstwa 
Iramburgskiego, pod Bawiczem znaleziono w zeszłą środę 
itowieka wiszącego na drzewie. Z głębokiej rany w gło- 
W i ze znaków na szyi, oraz ze stoika stojącego o 10 kro- 
w od drzewa domyślono się, żo to me samobójstwo, 
!® zbrodnia. Powieszony był mieszkańcom wsi Kodlewa 
miał dwóch synów. Kiedy ich przyprowadzono na miej- 

» zbrodni, jeden brat oskarżył natychmiast drugiego, 
bawionego zresztą człowieka, jako mordercę.

* Okropny wypadek wydarzył się w tych dniach 
Dziewierzewie p. Kcynią. Na wieczór piły sobie woły, 

fee z pola od pracy były wróciły, wodę przy studni, 
tóm jeden z nich napada parobka Jana Szewczykowskiego, 
wziąwszy go na rogi, rzuca go po kilkakroć tak silnio 
ścianę, żo tenże ciężko zraniony w kilka godzin później 
Darł.

* Pomiędzy urzędnikami celnymi w W. Księstwie 
Knańskiem zaszły w kwartale I r. b. następujące 
taiany ; główny kontroler Garbrecht z Bydgoszczy otrzy- 
w urząd rendanta w Skalmierzycach, wyższy kontroler 
liny Wegener w Inowrocławiu zamianowany został kon
dorem w Strzałkowie, asystent Mikoska z Mittolwalde 
"Ssk) kontrolerem nadgranicznym w Strzałkowie. Przo- 
*siono : kontrolera Grunwalda z Strzałkowa do Bydgo-

kontrolera nadgranicznego Witto w Paproszu jako 
“kontrolera do Jarocina, granicznego nadkontrolera 
-aucharda w Podzamczu jako nadkontrolera do Inowro- 
»wia, nadkontrolera Brockowa z Strzałkowa do Podzam- 

, asystenta I lanetorz ze Strzałkowa do Bydgoszczy, 
stenta Gornemann z Harburga (Hannower) jako po- 
^5 uoGrrodziska.. Iensyonowauo poborcę Fürst w Kar

wio. Nadto przełożony biura przy dyrekcji prowin- 
®alnoj w Poznaniu, radzca rachunkowy Geisler, ren- 
“t i radzca rachunkowy Lüttke w Poznaniu otrzymali 
Jer orła czerw. 4 ki.; dozorca cła Lehnert w Poznaniu 
Wszechną odznakę honorową ; radzca rejencyjny i prze- 
dniczący II urzędu celnego przy spadkach Thienell 
ioznaniu otrzymał tytuł tajnego radzey rejenc. ; przeło- 
J biura Pitou przy prowincyonalnej dyrekcyi w Poznaniu 
9mał tytuł radzey kancelaryi, a nadkontroler Knorr 
bosznie zamianowany został inspektorem.

I * Z Lubawy piszą pod dniem 21 kwietnia do Ga- 
i I o r. : Zabiegi miasta naszego około szerzenia

Utk' W dniach pożądanym uwieńczono zostały 
lem. Progimnazyum tutejsze, założono na dniu 13go

^‘Mnika 1873 r. jako wyższa..............................
potnie zakładem prywatnym.

zą dowej przyszłość zakładu zapewniona, tem więcej, że 
z dniem 1 kwietnia r. b. przeszedł on ostatecznie na etat 
miejski.

Ponieważ zaś rewizye kilkakrotnie przez prowin- 
cyonalnego radzcę szkolnego p. dr. Krusego z Gdańska 
odbyte, wykazały, że uczniowie naszego progimnazyum 
wcale nie pozostają po za uczniami zakładów królewskich 
i ponieważ pierwsi wyżsi sekundanerzy w roku zoszłym 
pod przewodnictwem tegoż radzey zdali egzamin do pry
my gimnazyalnej, przeto p. ministor reskryptem z dnia 
7 b. m. nadał zakładowi naszemu równouprawnie
nie z zakładami królewskiemi, na mocy którego sekun
danerzy po uzyskaniu świadectwa dojrzałości do wyż. sekundy 
odebrać mogą zaświadczenie do jednorocznej służby wojsko
wej. Jest to wielki postęp, który zakład ten » tak kró
tkim czasie zrobił. Ale bo też ofiarność miasta w tej 
mierze była wielka, a główną zasługę ma tu pan Obuch, 
rzecznik i notaryusz tutejszy, który nie szczędził pracy 
i pieniędzy, byle tylko przyszłość zakładu była za
pewniona.

W kolegium nauczycielskiem zaszła w ostatnich 
czasach pewna zmiana: w miejsce dr. Hochhoima, który 
przyjął posadę przy wyższej szkale obywatelskiej w Kwi
dzynie, wstąpił z dniem dzisiejszym p. Holst jako na
uczyciel pomocniczy ; od 1 maja zaś opuszcza zakład 
p. dr. Eisonbath, matematyk, żeby objąć inną posadę 
w Koblencyi — zastępca jego dotychczas jeszcze nie wy
znaczony.

* Podług doniesień dzienników berlińskich oficer 
pewien z korpusu gwardyi, ulubionioc u dworu w dystyn
gowanych towarzystwach berlińskich i wziął dymisyą z po
wodu nieszczęśliwej gry i udał się natychmiast do Ame
ryki- — Również i lir. Kónigsmarok zastrzolił się z po
wodu wielkich stratjwjgrze, których, jak się zdaje, zapła
cić nic mógł.

* W pałacu biskupim w Limburgu przygotowują 
pomieszkanie dla komisarza rządowego majątku dyocezyi 
p. Babę. Ponieważ z Berlina nadoszło przed niedawnym 
czasem pozwolenie, ztąd wniosek, że o tak prędkiem za
kończeniu kulturkampfii myśleć nie można.

* Czytamy w K r e u z Z t g:, Kiedy przed 15 laty 
każdy wykształcony czytał Benana „Życio Jezusa“, spotka
łem naszego historyka Leopolda Rankę w altanie ogródka, 
czytającego to dzieło i udającego, żo jo chce schować 
przedemną. „Nic panu nie pomoże 1 p. profesorze; odga
duję bowiem, co czytasz — Benana.“ „Zgadłeś !“ „I cóż 
mówi Panu pańskie sumienio historyczne na tę robotę? 
„Świetnie napisane, świetnie" —j była odpowiedź „lecz 
den wiersz ewangelii św. Jana rozbija w puch całego 
Benana 1“

* Liiiputowy wirtuoz. We Wiedniu popisuje się od 
dwóch tygodni z ogromnem powodzeniem 121etni skrzypek 
Maurycy Degremont. Dyrektor teatru an der Wien robi 
tak świetne intęręsa na koncertach tęgo małego wirtuoza, 
żo dobrowolnie podwyższył mu honoraryum na 500 zł. 
za wieczór. Przyszła gwiazda na polu sztuki Wieniaw
skich, Joachimów i Wilhelmich jest rodem z Bio de 
Janeiro i już przed trzema laty, a więc dziesięcioletnim 
chłopczykiem będąc, otrzymał od c- sarza brazylijskiego

wielki medal dla sztuk pięknych. Wykształcenie swe 
mały Degremont zawdzięcza ojcu swojomu, rodowitemu 
Francuzowi, który także jest skrzypkiem i już w szóstym 
roku życia zaczął uczyć syna gry na tym instrumencie. 
Obecnie 121etni chłopczyk utrzymuje całą rodzinę i przy 
tem dalej się kształci.

* Tempora mutantur. Nad listem Bambergera do 
wyborców, przociwko cłom ochronnym wymierzonym, znęca 
się N o r d d. A 11 g. Z t g w następujący sposób : „Cze
góż tody chce p. B ? Popierać republikę, socyalizm ? 
Niepodobna opędzić się podobnej myśli, gdyż wyraźniej 
nie może nikt nienawiści pomiędzy klasami rozburzać, 
jak p. B. w swem najnowszem piśmie. Główną jego my
ślą jost to : „Ty, ludzie, masz być wyzyskiwany na ko
rzyść jednej klasy posiedzicieli, fabrykantów, na pół zban
krutowanych rolników, właścicieli akcyi górniczych itd. — 
dla których taryfę wyłącznie utworzono. Nie dozwól, 
aby cię uciskano i zrujnowano!“ Dowodów na tę „pe
wną“ ruinę p. B, nio przytacza żadnych, gdyż rezultaty 
innych krajów sprzeciwiają się jego zapatrywaniom jak 
najzupełniej. Przeciwnie, Mefisto przogląda w tem pi
śmie, obrońca interesów nieniemieckich, gdyż często po
wtarza się zdanie, że trzeba zawsze obce fabrykaty kupo
wać, jeśli są tańsze. Kto tedy naszemu ludowi ma dać 
pracę, o tóm milczy p. B. — sam tego nio wie! Kto zaś 
obdarzony jost tak wielkim rozumom, jak p. B., musi 
wiedzieć, dokąd jego system prowadzi, przedsmak tego 
mamy już dzisiaj.“ Jak się to czasy zmieniają! Zalo- 
dwio kilka miesięcy upłynęło, jak p. Bamberger podczas 
debaty nad ustawą socyalistyczną występował z ogniom 
przeciw nienawiści, jaką pomiędzy warstwami ludności 
rozburzają socyaliści tooretyczni, rozmaici profesorowio 
okonomii narodowej. I chrześciańsko-socyalna partya nie 
uszła wówczas potężnych ciosów p. Bambergora. Dzisiaj 
togo samogo Bambergera okrzykują półurzędowe pisma 
za soeyalistę, republikanina, największego burzyciela 
pokoju !

t W Krakowie umarł dnia 21 bm. dr. Piotr Bu
rzyński, prof. wszechnicy i członek akademii, mając 
lat 64, •— autor znakomitego dzieła wydanego w roku 
1868 i 1869 w 2 tomach p. t. Prawo polskio pry
watne.

* Wszechnica Jagiellońska przesłała z okazyi sre
brnego wesela pary cesarskiej adres na ręce ministra 
oświecenia.

* Do Lwowa powrócił dr. Biesiadocki z swej 
dalekiej wyprawy z nad Wołgi; tamże umarł Adolf Ni- 
groni, kapitan wojsk polskich.

* W Wiśniczu, w powiecie bocheńskim, srożył się 
w tych dniach straszny pożar,§ który pochłonął przeszło 
90 domów.

* Seminaryum nauczycielskie męzkio w Krakowie 
otrzymało stałego dyrektora w osobie pana Wincentego 
J abłońskiogo, dotychczasowego dyrektora somina- 
ryum żeńskiego.

* Porucznik Wolski, który podczas nieszczęsnej 
awantury w Lwowie, urządzonej dnia 16 listopada na 
cześć p. Haasnera, wołał na polieyantów aby się cofnęli, 
komonderował, a wreszcie dobył pałasza i powstrzymywał

ich od czynności, został skazany na 3 miesiące więzieni» 
i pozbawiony godności oficerskiej.

* Z Lwowa udali się wszyscy członkowie wydziału 
krajowego do Wiednia, celem złożenia życzeń parze ce
sarskiej.

* Cenne zabytki bardzo odległej starożytności wy 
kopano niedawno, jak donosi czasopismo Blgarski 
Leo, na wzgórzach zwanych Tapawica pod Tirnową, 
a mianowicie w ruinach przedwiekowego zamku tamtej
szego, a jednocześnie, według dziennika filipopolskiego 
M a r i c y, również ciekawe wielce zabytki archeologiczne 
znalazł naczelnik okręgu filipopolskiego, baton Wolf 
Ludonybausen we wsi Bahmanli, położonej u stóp góry 
Karadżadagu w Bałkanach. Od wieków we wsi tej zwra
cały na siebie uwagę trzy szczególniejszego kształtu pa
górki a obecnie przy przokopaniu 2 z nich znaloziono 
wybornie utrzymany zloty wieniec o stu liściach bardzo 
znacznej wartości, dalej srebrną, pozłacaną głowę ludzką 
o 3 twarzach, oraz mnóstwo innych przedmiotów z złota, 
srebra i żelaza, jak sprzęty, naczynia, strzały i nożo, 
a nakoniec kości ludzkie i wiele bardzo dużych i zdro
wych zębów człowieka. Najpiękniejszy ze wszystkich 
znalozionych przedmiotów ma być złoty ów wieniec, 
zdaniem znawców mający już przeszło 1000 lat. Wieniec 
ton zapowne zdobił skronie jakiegoś króla lub wielkiego 
bohatera przedwiekowego w czasach, kiedy Bułgarya 
stała na szczycie swej potęgi i rozkwitu. Znalezione za
bytki stanowić mają paczątok Bułgarskiego^ muzeum na
rodowego, nad którego założoniom przemyśhwują już pa- 
tryoci bułgarscy.

* Kormekracya nowo mianowanego Biskupa Julio- 
politańskiego in partibus infideliura ks. dra Sylwestra 
Sembratowioza odbyła się w sposób uroczysty w niedzielę 
d. 20 b. m. we Lwowie w kościele archikatedralnym św. 
Jerzego. Aktu konsekracyi dokonał ks. motropolita Sem- 
bratowicz wraz z konsekratorami Jogo Ekscellencyą ks. 
Arcybiskupem Wierzchlejskim i kB. Arcybiskupem Boma- 
szkanem. Następnio odprawił solenną Mszą św. ks. Me
tropolita w asystencji ks. Biskupa Stupnickiego, nowo 
konsekrowanego ks. Biskupa i kanoników kapituły lwo
wskiej i przemyskiej. Na nabożeństwie byli w kościele 
Jego Ekscellencyą p. Namiestnik hr. Alfred Potocki, Na
miestnictwa p. Herman Loebl, profesorowie uniwersytetu, 
wielu księży obu obrządków, a cały kościół napełniony 
był publicznością. Pociągiem wieczornym odjechali ks. 
Motropolita i ks. sufragan do Wiednia.

* Osobliwszy duchowny, W Tambowie, jak donosi 
G o ł o s,^ konsystorz duchowny prawosławny otrzymał od 
braciszków klasztoru w powiecie lebiediańskim prośbę, 
ażeby usunął ich przełożonego, ibumena, który obchodzi 
się z nimi tak surowo, że już kilku zakonników wyprawił 
na drugi świat. Mnichy proszą dalej władzę duchowną o 
zwrócenie uwagi na okoliczność, żo ihumen ich pochodzi 
z sekty tak zwaDych raskolników i błagają, ażeby za
rządzono śledztwo, czy ten ihumen jest rzeczywiście 
ochrzczony!

* Głód w Marokko. Misjonarz jzraelicki w Moga- 
dorzo, Ginsburg, w liście do dzienników londyńskich pó- 
daje grozą przejmujący opis klęski głodowej, która od

i,, u - —nii—MnrpT»r

ISTaj ważniejsze pozycye
i przedłożenia dotyczącego zmiany taryfy celnej zestawione z odpowiedniemi 
pozycyamicel z r. 1864 (t. j. z czasu przed zawarciem układów handlowych) 
i z r. 1877 obecnie obowięzującśj taryfy ułożonśj na podstawie wolnego handlu.

Materye i towary oclone.

ZłSBSB—B—i—M.

szkoła chłopców, było 
_ . . Później, ho w lutym

B , resP- w roku 1877, przejęto zostało na etat miej- 
Warunkiem , żo rząd da subwencyą. Na odnośny 

do ministeryum nadeszła, na początku r. b. po- 
ai?dPowio<lź, żo minister p. dr. Ealk wyznaczył ro- 

, oowencyi 5500 marek , które od 1 kwietnia r. b. 
7 Progimnazyalnej wpływać będą. Przy tej pomocy

h75,

Materye i towary oclone.
Wedle projektu 
przedłożonego 

obecnie

1879

Według 
taryfy obo- 
więzującej

dotąd
1877

Według
taryfy

z 1864
I. Bawełna: od centn. od centn. od cent.

Wata bawełniana 0,75 wolna 6,00
Nici bawełniane surowe jednodrutowe od 6,00—18,00 6,00 9,00

dto. surowe dwudrutowe od 7,50—19,50 6,00 9,00
dto. bielone i farbowane od 12,00-24,00 12,00 24,00

Bawełniane towary 40,00 30,00 150,o0
Pończochy i posamoniczno towary z bawełny 60,00 48,00 150,00
Towary bawełniane rzadkio, bielone i apretowano 100,00 78,00 150,00
Koronki i hafty z bawełny 125,00 78,00 150,00

II. O ł ó w s u r o w y : wolny wolny 0,75
Arkusze ołowiane, srebrne i złote wolne wolno 1,50
Ołów walcowany, pismo drukarskie 1,50 wolne 6,00
Grube towary ołowiane 3,00 wolne 6,00
Delikatne towary ołowiane
III. Towary szczotkarskie i sitarskie

12,00 12,00 30,00

delikatne
IV. Żelazo i stal, towary żelazne 

i stalowo:

12,00 12,00 30,00

Żelazo surowo 0,50 wolne 1,00
Żelazo sztabowo (dla kowali) 1,25 wolne 4.50
Szyny do kolei 1,25 wolne 4,50
Stal surowa i rafinowana 1,25 wolne 4,50
Płyty stalowo i żelazne, czarna blacha 1,50 wolne 9,00
Blacha biała 2,50 wolne 12,00
Drut żelazny i stalowy 1,25—1,50 wolny 12,00
Żelazo do pługów, kotwic, łańcuchów 1,25—1,50 wolne ¡9,00
Zupełnie grube towary z lanego żelaza 1,25 wolne 3,00
Grube towary żelazne i stalowe
Grube oszlifowane, pokostowane, w połączeniu

1,50 wolne 18,00

także z drzewem itd. 3.00 wolne 18,00
Delikatne towary żelazno i stalowe
Igły do szycia, pióra stalowe, części składowe

12,00 12,00 30,00

do zogarków, karabiny
V. Szkło i towary szklanne:

30,00 30,00 150,00

Zielone szkło dęte
Białe szkle dęte, szkło szybowo i taflowe w na-

1,50 wolno 3,00

turalnój barwie 4,00 2,00 9,00
Prasowane, szlifowane szkło 12,00 8,00 18,00
Szkło lustrowe, grube, nieszlifowane 1,50 1,50 18,00

dto szlifowane, amalgowane i nioamalgowane 
Malowane, farfcowane i pozłacane, jako też nie

prawdziwe kamienie bez oprawy, towary

12,00 12,00 90,00

emaliowane itd.
VI. Drzewo i towary drewniane:

15,00 12,00 30,00

Drzewo do palenia za sążeń
Drzewo do budowli porządkowe miękkie i twarde

wolne wolno 0,25

za łaszt (40 ctr.) 2,00 wolne 1,00—3,00
Drzewo opiłowane i obrobione za łaszt (40 ctr.) 5.00 wolne 2,00-4,00
Grube wyroby slolarskie i bednarskie 1,50 wolno 1,50
Drzewo w porzniętych furnierach 2,00 1,50 1,50
Drewniane sprzęty domowe itd. 5,00 3,00 9,00
Delikatne wyroby drewniane
Meble wyściełane (bez pokrycia 15 m., z pokry-

15,00 12,00 30,00

ciem 20 m. za ctr.) 15,00—20,00 10,00 30,00
VII. Chmiel

VIII. I n s t r u m e n t a, m a s z y n y, s t a t k i :
10,00 5,00 7,50

Muzykalne 15,00 6,00 18,00
Astronomiczne, chirurgiczne, optyczne wolne wolno 18,00
Maszyny przeważnie z drzewa 1,50 wolne 1,50

dto dto z lanego żelaza 1,50 wolne 18,00
dto dto z żelaza sztabowego lub stali
dto dto z innych nieszlachetnych

2,50 wolne 18,00

truszczów 4,00 4,00 18,00
Lokomotywy, tendery, kotły parowe
IX. Suknie, bielizna i towary modne

4,00 wolne —

z jedwabiu lub jedwabiu podlejszego t. zw. floretu 
z póljedwabiu
Inne towary (tkanki z kauczukiem według dzi-

450,00
225,00

120,00 330,00

siejszego projektu 65 m.)
Sztuczne kwiaty i pióra
Kapolusze męzkio jedwabne

150,00 90,00 330,00
150,00 90,00 150,00
150,00 90,00 150,00

dto dto filcowe 75,00 45,00 90,00
Lniana bielizna (bawełniana tak samo) 75.00 30,00 1 60,00

X. Koprowina, mosiądz, towary 
koprowe i mosiężne:

Koprowina surowa
dto kuta lub walcowana w blachach i 
drucie

Tkanka druciana
Towary koprowe i mosiężne grube
Delikatne (towary zbytkowe z spiżu, nowego 

srebra, tombakowe według projektu dzisiej
szego 30 m. za ctr.)
XI. Skóry i towary skórzane:

Skóra wszelkiego rodzaju
Brukselska i duńska skóra na rękawiczki, kor- 

duan itd.
Grube towary skórzane
Delikatne towary skórzane
Rękawiczki

XII- Lniane nici i towary:
Surowe nici lniane, przędza.
Surowa przędza maszynowa.
Płótno farbowane, wzorzyste, bielone, adamaszek, 

stołowa bielizna i na pościel (niefarbowane, 
niewzorzyste i t. d. podług cienkości tkanki 
ma kosztować wedle projektu 5, 12,18 marek).

Wstążki, szlaczki, pończochy i t. d.
Koronki niciane.

XIII. Świece:
Łojowe, stearynowe i inne.

XIV. Towary kolonialne i korzenne:
Ser wszelkiego gutunku.
Konfitury, cukiornicze towary, czekolada, trufle, 

pasztety i t. d.
Owoce konserwy.
Kawa.
Mąka i inne wyroby rnączne.
Skorupiaki i małże.
Cukier rafinowany.

XV. Olej:
We flaszkach i dzbankach
Oliwa w beczkach

XVI. Papier i towary papierowe.
Szara bibuła i papier do opakowania i tektura 
Papier do pisania i drukowania
Papior zloty i srebrny
Tapoty z papieru
Wyroby z papieru, papy i masy papierowej 

dto w połączeniu z innemi mateiyalami
XVII. Jedwab i towary jedwabno:

Jedwab surowy
Jedwab i floret, farbowany, kręcony i nie- 

kręcony
Towary jedwabne
Towary półjedwabno

XVIII. Mydło:
Delikatne
Parfumy wszelkiego rodzaju

XIX. Towary słomiane:
Wstążki ze słomy wszelkiego rodzaju
Pleeianki ze słomy i łyka

XX. Wyroby z gliny.
Zwykle garnki itd. polewane (niepolewane mają 

być wolne)
Delikatne wyroby z terakoty, fajansu, proste 

lub białe
Malowane, pozłacane itd.
Porcelana biała
Porcelana pomalowana, kolorowa lub złocona 
XXI. Nici wełniane i towary z wełny

Nici, podwójne, farbowane, trzy lub więcej razy 
kręcone

Hafty, koronki i tiule
Towary wzorzyste wszelkiego rodzaju oprócz 

dywanów
Wzorzysto, niewałkowane (posamoniczno i gu- 

ziciarskie)
Wzorzyste, wałkowane (materye i sukna)
Wzorzyste pończochy
Dywany

Wedle Według Według

projektu taryfy taryfy

1879 I 1877 z 1864
od cent. od cent. od cent.

wolna wolna 1,50
7,50 5,25 18,00

14,00 12,00 18,00
10,00 8,00 18,00
10,00 8,00 30,00

14,00 12,00 30,00

12,00 6,00 18,00

20,00 15,00 24,00
20,00 12,00 30,00
30,00 21,00 66,00
50,00 40,00 66,00

3,00 wolna 0,50
1,50—6,00 wolna 0,50

¡30,00 30,00 60,00
50,00 30.00 90,00

300,00 120,00 180,00

7,50 4,50 18,00

10,00 5,00 11,00

30,00 21,00 33,00
30,00 15,00 33,00
21,00 17,50 15,00
1,00 wolna 1,50
12,00 6,00 12,00
15,00 15,00 30,00

10,00 2,50 24,00
4,00 2,50 4,00

0,50- 2,00 wolne 1,50
4,00—5,00 3,00 15,00

6,00 4,00 30,00
12,00 4,00 30,00
6,00 4,00 30,00
12,00 12,00 30,00

wolny wolny 1,50

24,00 12,00 24,00
300,00 120,00 330,00
150,00 90,00 165,00

15,00 6,00 30,00
50,00 10,00 30,00

7,00—12,00 2,00 30,00
1,50 wolno 9,00

0,50 wolne 1,00

5,00 5,00 5,00
8,00 6,00 30,00
7,03 5,00 30,00
15,00 12,00 75,00

15,00 12,00 24,00
300,00 90,00 150,00

75,00 75,00 150,00

75,00 60,00 90,00
50,-75,00 30,00 90,00

50,00 30,00 90,00
50,00 30,00 60,00



dłuższego «z»sn sroży się w owej okolicy państwa m&rok- 
kańskiego. Tysiące wygłodniałych, do skieletów podobnych 
ludzi, zgłasza się w stacyach misyjnych, żobrząc o chleb. 
Trzody, wielbłądy, konie, osły, owce i drób po największej 
części już wyginęły. Zgłodniało psy rzucają się na ludzi, 
krążąc stadami calemi za łupem. W promieniu milowym 
od Mogadoru psy takie rozszarpały i pożarły 20 osób. 
W samym Mogadorze 1300 ludzi już umarło z głodu. 
Na każdej prawie ulicy leżą trupy lub konający. IV dziel
nicy żydowskiej każdy nieledwie dom zamieniony teraz 
w spital.

* Kalendarz. Dziś, w piątek dnia 25go kwietnia, 
Marka ewang. Wschód słońca o| godzinie 4 mi
nut 44. Z a c h ó d t o godzinie 7 minut 13.

Długość dnia 14 godzin 29 minut.
Wypadki historyczne. 1333 Koronaeya 

Kazimierza Wielkiego. —• 1425 Sejm w Brześciu zapewnia 
tron Władysławowi Ili. — 1438 Koufederacya w Korczy
nie przeciw kacerzom. — 1704 Wywieszanie zdrajców w 
Wilnie. — 1831 Bitwa pod Kuflewem. — 1848 Zawiązek 
legionu polskiego wchodzi do Medyolauu.

Grzymałę. — Zwyczaje doroczne ze stanowiska mitologi 
porównawczej, przez Bronisława Grabowskiego. — Parnię 
tniki historyezne. Przyczynek do dziejów krajowych, przo 
K. Wł. Wójcickiego (ciąg dalszy). — Notatki literackie, 
(Przewodnik opisowo-porównawczy do wyuczania czytać 
i pisać po polsku). — Instytucye przezorności w Króle
stwie Polskiem. — Podróż po szerokim świecie. — Sta
nisław Wawrzyniec Staszic. -— Bóg obfitości. — Poga
danki o mądrych ludziach, dobrych książkach i pożyte
cznych wiadomościach. -— Powódź w Szegedynie. — Nie
przyjaciele pola i ogrodu, (I. Mucha wiśniowa). — Na
tury zagadkowe, romans Fryderyka Spielhagena (ciąg 
dalszy). ■— Warownie Zulusów w okolicach Pietermaritz- 
burga. — Kronika Polityczna. — Z prowincyi. — Boz- 
maitości. — Zadanie szachowe nr. 44. — Zadanie koni
kowe nr. 31. — Bozwiązanie zadania konikowego nr. 30. 
— Odpowiedzi Bedakcyi. — Byciny : P.sanki. Eysował 
Ksawery Pillati, wycinał Schiibeler. — Nowonarodzony. 
Z obrazu A. Bougereau. — Ecce Homo. Z obrazu Guido 
Beni. — Warownie Zulusów w okolicach Pietermaritz- 
burga.

DONIESIENIA LITERACKIE.

* Kazimierza Stadnickiego: „Przyczynek do Heral
dyki polskiej w średnich wiekach". Pod powyższym ty
tułem wyszła świeżo we Lwowie nakładem Karola Wilda 
książeczką obejmująca: Spis imion starosłowiańskich, tu- 

obcycli, używanych w Polsce, mianowicie w średnich 
■h, z osobnym wykazem, korę przeszły n nazwiska 
eckie polskie. Spis przydomkók w średnich ciekach 
. •cli. które urzeszb' na nazwiska szlacheckie polsk

Ostatnie telegramy.
Paryż, 24 kwietnia. Journaldes De-

b a t s donosi, że rząd nie myśli bynajmniei 
ułaskawić B1 a n qu i e go i zawezwie Izbę, aby 
wybór ten ogłosiła za nieważny.

Wrocław, 23 kwietnia 1879.
Ży to (za 2000 funt.) niżej, wypowiedz. 1000 cent, 

kwiecień i kwiecień-maj 116,50 żąd. i ple., maj-ezerwioc 
116,-— płacono, czerwiec-lipiec 117— plac., lipiec-sierpień 
118,— plac., siorpień-wrzesień —.—, wrzes.-październik 
122— płc.

Pszenica 170 żąd., na kwiecień-maj 170 żąd.
Owies 109,50 pł„ kwiecień«maj 109,50 pł., maj- 

czerwięc 109,50 płe., czerwiec-lipiec 112,— żąd., lipiec- 
sierpień 115 żąd., wyp. — cent.

B z e p 265,— żąd.
Olej rzepiowy; słabiej, wypowiedz. —,— cent., 

w miejscu 56,— żąd., kwiecień 56,— żąd. —,— pł„ kw.-
maj 55,50 żąd.,------ płc., maj-czerwiec 55,50 żąd., —,—
płc., czerwiec-lipiec — żąd., wrzes.-paźdz. 57,50 żąd.

Okowita niezm., wypowiedz. 25.000 litr., kwiecień 
i kwiecień-maj 48,70 płac. , czerwiec-lipiec 48.80 płacono, 
lip.-sierp 50— żąd., sierpień-wrzes. 50,80 płc., wrzesień- 
październik 5«‘ płc.

Cena wypowiedziana na 24 kwietnia-, żyto 116,66 n>. 
pszenica 170 m., owies 109 50 mrk. rzep 265 m . obj 
rzepiowy 58,— m., okowita 48.70 m

Ceny targowe z On 23 kwietnia 1879.

Olej rzepakowy bez in. Za 100 kilog. w mi6: 
sen bez beczki 57 m., na miesiąc bieżący pł. 57,4—57,; 
na kwiecień-maj i maj-czerwiec pł. 57,4—57,3; na wrze, 
sień-październik 58,7; na październik-listopad 58,9; 
listopad-grudzień 59. Ceny wypowiedziane 57,4 m.

Okowita. Terminy: m zm. Za 100 litrów a l(j 
p. ct. — 10,000 lit. p. et. w miejscu bez beczki pł. 50,S 
w miejscu z beczką —; na miesiąc bież., kwiecień-nial 
i maj-czerwiec pł. 51,3—51,1; na czerwiec-lipiec pł. 52.2 
do 52,1; na lipiec-sierpień pł. 53,2-53,1; na sierpień 
wrzesień pł. 53,7—53,6; na wrzosioń-paździeru.k pł. 53,2 I
Ceny wypowiedziane 51,2 m.
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PRZYBYLI
które przeszły na nazwiska 

bty piastowskiej t. j. tć„ kto już pr: 
jag ellouów na tron polsk mi. ł;> nazwiska 

o Piotrze Doń. zy u i o Pio

od

luń zy u i o Piotrze synu 
.. Berburtach, Zaklikach, Zawiszach i Zegotach : 
drobniejszych zapisków genealogicznych. Dziełko 

to u-zonego badacza rzeczy ojczystych, jakkolwiek szczu- 
idcoli rozmiarów, zawiera bardzo cenne skazówski

U sta, 
a tek

«/.prawy

dzie-
heraldyki polskiej.

* Nakładem księgarni Gubrynowieza i Schmi
dta we Lwowie wyszło w dwóch tomach dzieło Klomensa 
Kanteckiego p. t. „Dwaj Krzemieńezani eu, 
wizerunki literackie. I. Alojzy Feliński, str. 157; II. Jó
zef Korzeniowski, str. 178. Do drugiego tomu dodany 
jest dziennnik Korzeniowskiego z podróży po Mazowszu, 
obejmujący stronnic 99.

* Ziemianina wyszedł Nr. 16 i zawiera ; O sztucznych 
nawozach ze stanowiska ekonomicznego. Dr. S. Kudelka. 
__ Czy wolno rolnikowi w dzisiajszych stosunkach sprze
dawać słomę i siano bez zrujnowania gospodarstwa ? (Do
kończenie). — Kilka słów o uprawie roli pod jarzynę. — 
Międzynarodowa wystawa rolnicza w Londynie. — O przy
kryciu siewu. — Wystawa tucznego inwentarza w Pozna
nia. __ Wystawa rolniczo - przemysłowa w Szawlach. —
Kursa rolnicze. — W sprawie księgosuszu. — Środki prze
ciw przemycaniu bydła. — Petycya w sprawie cel we Fran- 
cyi. — Szkółki owocowe. — Saletra chilijska. — Zużytko
wanie mleka. — Ziemniaki. — Ckłodzenie mleka. — Upra
wa roli za pomocą pary. — Mleczne, czy opasowe gospo
darstwo jest korzystniejsze? — Użytkowanie wody. — 
Śmiertelność owiec. — Mierzwa pod buraki. — Nawoże
nie słabych ozimin. — Słoma łubinowa. — Owies pospo
lity. __Fałszowanie węgla kostnego. — Środek przeciw
moczeniu krwią. — Stowarzyszenie mleczarskie. Wia
domości handlowe. — Jarmarki. — Dział pytań i odpo
wiedzi. — Ogłoszenia.

* Tygodnika Powszechnego, pisma ilustrowanego 
wyszedł nr. 15 i zawiera; Ładny chłopiec, przez J. I. Kra
szewskiego (ciąg dalszy). — Ideały i karykatury pedago
giczne, przez Badwana. — Pogadanka, przez Kazimierza
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äebemmanß z Ship

GOSPODARSTWO, HANDEL 1 RZEMYSŁ.
Poznań, dniu 24 kwietnia 1879.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Tralles. Wypowiedz.
0.000 litr., cena wy;,. 48.1C, kwieć 48,10, maj 48,50, 
czerw. 49,30, lip. 50,10, sierpień 50,60, kw.-maj —,— m.

(Sprawozdanie g i o 1 d o w o). — Poznań, 24 
kwietnia. 4"/0 nowo listy zastawne pozn. 97,—. 4°/0 nowe 
listy rentow. pozn. 97,60. 5% powiatowe obligacye 103,—. 
41/3“/0 powiatowe obligacye —,—. 3ł/2% szląskie listy za
stawne 88, . 4% szląskio listy rentowo 98,80. Kwilecki,
Potocki i Sp (Bank rolniczy) 53,—. Pozn. akcyjne Sto
warzyszenie sprytowe 36,—. Poznański bank prowinoyo- 
nalny 102,50. 4% pożyczka państw. 98. 41/3°/o pruska 
pożyczka ukonsolid. 1C6.90. obligi długu państwa
92,50. Marchijsko-pozn. 22,25. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% 
akc. zakł. 92,10. Starogardzko-pozn. k. ż. 102,—. Austr. 
noty bankowe 173,50. Polskie likw. listy 54,—. Bosyjskie 
noty bankowe 194,50 m.

152—172 m.

m., za wy-

Bydgoszoz 23 kwietnia.
Pszenica: spok. przy m. wypow. 

za wyborową więcej.
Zyto spok. przy m. wypow., 110—111 

borowe więcej.
Owies lepszy i pożądańszy 110—117 m. obcy

drożej.
Jęczmień bez popytu, pytano o wyborowy 

biały, bez wypowiedzenia.
Groch spok., ceny nom.
Wyka bez popytu.
(Wszystko per 1000 kilogr; według jakości). 
Okowita 49 ni. za 100 litr, a 100%.

w
Dnia 23 mb. o godzinie wieczorem zasnął w 

opatrzony św. Sakramentami

Roman Ziołechi
Bogu

(774)

W

b. radzca sądu
75 roku życia.

Eksportacya odbędzie się z Kościana w sobotę dnia 26
o godzinie wieczorem; spuszczenie zwłok do grobu nazajutrz
w Zaniemyślu o godzinie 4 po południu.

W smutku pogrążeni
żona i cLzieci

MOWA ŻAŁOBNA
na pogrzebie ś. p.

jenerała b. wojsk polskich
przez

ks. Floryana Stablewskiego
Dra św. Teol.

wyszła moim nakładem i jest do na
bycia w cenie za egzemplarz 1 mrlt. 
50 fen.

Jarosław Leitgeber,
Poznań.
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Przygotowanie
jeäoraczMj

Na żądanie pensya.
Bydgoszcz (648)

major Geisler. Ö

w Saara u - Wojszwitz - Merzdorf
pyleca Panom Rolnikom swe wyroby; mianowicie kwalifikujące się 
do wiosennego użytku mięszaniny nawozowe pod lucernę, Koniczynę 
Ziemniaki, Kukurydzę it.p. tudzież Siarczan Amoniaku i Saletrę 
Chilijską. Obstalunki po cenach fabrycznych przyjmują agentury 
Silesii:
w Poznaniu K. Barcikowski
w <wnieźuie A. Wierzbicki
w Wrześni H. Mirels.
w Śremie Kassa Oszczędności i Pożyczek 
w Środzie I. Radziejowski 
w Pleszewie Ł. Zboralski 
w Toruniu R. Rogaliński 
w Inowrocławiu A. Rudziński. (726)

ASTMA i KATAR
iïïïïg. Pajierosy Espíe „iÄ.

Skład w wszyskich aptekach.

HERBATĘ
hińską, mocną i delikatną, funt po 5,

8 złp. świeżo odebrał
J. N. Piotrowski w

(434)
7naniu

Najnowszą naukę kroju ubiorów damskich
udzielam podług najlepszej i najpraktyczniejszej metody, przyjmując za
razem wszelkie obstaluuki w zakres toalety damskiej wchodzące. 
Uczennice każdego czasu przyjmowane być mogą. (757)

Tułodziecka
ulica Strzelecka nr. 20, II p.

Posta«,- wienia Za 1 OO ki logi a mó

mie <hi j cię ski średni lek ki <»w;n
naj-
niż.deputacyi targowej.

i
wyż. wyż. niż. W) ż. j niż.

1 zJl i 4||^! ! 4 ! li 1 -4
Pszenica biała . . 16 140, 15,90 17]9o||17jl0 14 9‘J'i 14110

,, żółta . . . 15 i 70 15 ¡30 17 60 10 60 70¡ 13 !7'
Zyto ......................... i2 [»o; 11 i 90 11 !7uinl 40 11 20¡ 10 9i
Jęczmień nowy . . . 14 i 1Ó 12 ! 20 11 l80i.il 4i? 11 io! 10 ¡6«
Owies .... ... 10 Iboho lo 0 80- 0 20
•Jrocii .... . . • ? 1 (’ ’ -1 ' ,« l 4 i 3¡40 13 11 ¡4?

Po - t- 'H-.f. 4 O
komisy» u miii Wói.' i ' iękny j średni pośledi .

Bzep . ... 100 kilogr. 26 _ 24 75 23 _
Bzepik ziniow'. . 25 — 24 23 —
Rzepik lato w v 25 22 50 21 -
Lnica. 20 — 18 — 16 -
Siemię lniane . . " w 25 50 24 -- 1 22 1 —
Siemię konopiano » w 19 N 50| 16 —

Koniczyna do siewu, słabiej czerw, niezm 
za 50 kilogram. 28—33—38—41 marek; oiata niezm., 
30—38—45—55 marek.

Makuchy rzepakowe niezm., za kilo 6,50— 
6,70 mrk.

Makuchy sieni, niezm., za 50 kil. 9,30 — 9.70 ra. 
Tymotka stale, za 50 kilogr. 12,50—14—17—19,50.

Berlin 23 kwiot. (sprawozd. urzędowe). Pszenica 
w miejscu potw. Terminy: niższe. Za 1000 kilog. w miej
scu żąd. 150—194 według jakości; na kwiecień-maj i maj- 
czerwiec 180—179,5 płac., na czerwiec-lipiec 182—183 
pł., na wrzesień-październik 187,5 pł. Ceny wypowie
dziane 180 m.

Żyto w miejscu niezm. Terminy: słabsze. Za 
1000 kilog. w miejscu żąd. 110—130 według jakości, na 
kwiecień-maj pł. 117,5—117; na maj-czerwiec pł. 117,5 
do 117; na czerwiec-lipiec pł. 119,5—119; na lipiec- 
sierpień pł. 121,5—121; na wrzesień-październik pł. 125 
do 124; eony wypowiedziane 117,5 m.

Jęczmień za 1000 kilog. mniejszego i większego 
ziarna żąd. 100-180 według jakości.

Owies w miejscu stale. Terminy: wyższo. Za 
1000 kilog. w miejscu żąd. 115—145 według jakości; 
na kwiecień-maj i maj-czerwiec pł. 122; na czerwiec- 
lipiec pł. 123; na lipiec-sierpień pł. 123,5. Cena wypo
wiedzenie 121,5 m.

Groch za 1000 kilog. wrzącego grochu 135 —190, 
grochu na paszę żąd. 115--135 według jakości.

Szczecin, 23 (Urzędowe sprawozdanie giełdowe).
Pszenica, niem., za 1000 kilo w miejscu za żółta 

krajową 170- 185 m., białą krajową 178—185 m„ nif" 
wiosnę pł. 181 r ., na maj-czerwiec pł. 181,5 m.. nAj 
zerwiec-lipiec pł. 183,5 m., na Lpiec-siorpień pl. 185>’ 

m., na wrzesień-październik pł. żąd. 187,5 m.
Żyto spok., za 10o0 kilo, w miejscu kraj w< f 

116 -120 m, rosyjskie 114—115 m., na wiosnę żąl, llj 
in.. na uiaj- zerw. pł. 115 115 5 m„ na czerwiec-lipiec p|.
116.5—117 m.. na lip.-sierpień pł. 119 118 m, na wrza
sień-październik pł. 123 122.5 m.

Jęczmień spok., za lOUO kilog. w m ejscu, di 
browaru 122— lk8 m., <lo paszy 105—115 m.

U^w les stałej, za 10« 0 kil. w miejscu 114—121 n
Groch spok., za 1U00. kil. miejscu do gotowa 

nia — in., do paszy 120—125 ra.. na wicsuę pł. 127 n.
Bzop ak stałej, za 1000 kilo, na wrzesień pat 

dziernik pi. 268,5 m.
Olej rzepakowy niżej, z- 100 kilo w miejscu 

bez beczki w mniejszych ilościach ż. 59,5 m. krótkie no, >
stawy z beczką------m„ na kwiecień-maj pl. 57 m., żąi jïaJ
56,75 ni., na wrzesień-pazdzieinik płc. 58,25 m. Ł

Okowita stałej, za 10,000 litr, proct., w miej.[ . 
scu bez beczki pł. 50,8 m., z becz ą pł. 50.5 m.. na wio-k®1 
snę pł. 50,9 m„ na maj-czerwiec pł. 51 m., na czerwiec- 
lipiec płac, i żąd. 51,7 ni. . na lipiec-sierpień żąd. i pl- g. 
52,5 m., na sierpień-wrzesień żąd. 53 ni.

r»:,, 1 ... i,itfin

N

Berlin, dnia 24 kwietnia
Pszenica słana
kwiecień-in j 178,50
wrzesień-paźdź. 186,-

Zyto słabe
kwiecień-maj 116,50
inaj-czerw. 116,50
wrzesień-paźdź. 123,—

Olej rzep, słaby
kwiecień-maj 57,80
wrzesień-paźdź. 58,—

Okowita spok.
w miejscu. 50,90
kwiecień-maj 51.10
maj-czerw. 51,10
sierp.-wrzesień 53,50

Owies
kwiec.-maj 122,—

Wypow. żyta 700
Wypow. okow. 50,000

Szczecin, dnia 24 kwietnia

Pszenica słaba,
wiosna 180,-
czerw.-lip. 183,—
wrzesień-paźd. 166,50

Zyto słabe
wiosna 114.—
czerw.-lip. 116,—
wrzesień -paźd. 121,—

Owies

enic
. 'berMapstajty. 40]

Galie, akc k. . 102.6Clsia,
Br. pożyczka państ. 93,-, ,/• 
Pozn. listy z. . . 97^( 7
Pozn. listy rent. . 97^,tisi, 
Austr. banknoty .173 tjahilii 
Austr. renta złota. 6745 «is< 
Austr. losy 1860. ’- 
Włochy . .
Amerykany .
Bumuny . •
Eos. banknoty 
Eos.-ang. pożyczka 83,4) n, 
Bos.losyprem. 1866141 Sj1 " 
Pol. lik. 1. zast. . __'ętra 
Kredyty . . . ,43i’_the 
Kolej państwowa .462,50 je 
Lombardy . .120,50 „ 
Usposob. bardzo stałe

l P*
- . « u]
kwiecień-maj 
wrzesień-paźdź.

Okowita spok.

1879. (Kursa końcowe).

w miejscu 
wiosna

maj-czerw.
czerw.-lip.

Petroleum
kwiecień

116,10 
• 78,25 “

; ' hńi 
30$ olee 

• 194.30 acyj

56,75 ot ’

50,9!
50,81 Mg
51,— retf 
51,71 jyl,!

9,81 W
me
orz

Iw Trzemesznie.B
Dr. Szulc

lekarz praktyczny i t. d.

ooooOooooooooooooooodogo Najlepszy środek do pociągania podłóg O

O przyrządzany z czystego bursztynu. Łatwy do 
Q szybko schnący, elegancki i bardzo trwały
O funt po SO fen.
O w składzie farb (771)

OoooooAdolfa Ascha s
Rynek nr. 82.

O
Dla wygody mych szanownych Odbiorców znajdują się na Prusy, W. 

Ks. Poznańskie i Śląsk czapki mego fabrykatu; w niżej wymienionych 
miejscowościach i to po cenie iakrycznńj. Podająfc to do wiadomości, po
lecam się i niżej wymienione składy- łaskawym względom Szanownej Publi
czności ręcząc za rzetelną i skorą usługę. ___ (632)

€. Adamski, Poznań, Bazar
w Borku u p. I. Śmiechowskiego 
w Bytomiu g./S. u p. Emanuela 

B ohm’a
w Chełmnie u p. M. Jagodzińskiego 
w Chełmży u p. J. Zaremby 
w Czarnkowie u pp. Szukalskich 
w Grodzisku u p. M. Alesandrowicza 
w Grabowie u p. J. Skuteckiego 
w Gnieźnie u p. A. Traóskiego 
w Gniewie (Mowę) u p. B. Lemke 
w Gostyniu u p. Jankowskiego 
w Golubiu u p. Faustmann’a 
w Inowrocławiu n p. C.Wallersbruna 
w Jarocinie u p. Borowińskiego 
w Kobylinie u pp. Dembińskich 
w Kostrzynie u p. T. Miklaszowskiego 
w Koźminie u p. Ł. Tyrakowskiego 
w Krzywiniu u p. L. Szułczońskiego 
w Lesznie u p. Sawickiego 
w Łabiszynie u p. A. F. Buxako-

wsKiego
w Łobżenicy u p. Fr. Jaskowskiego

Chcący pzyjs^ć czapki i»a
do mnie zgłosić.

w Mogilnie) u p. F. Starka 
w Miłosławiu u p. F. Sroczyńskiego 
w Ostrowie u p. J. Nowakowskiego 
w Ostrzeszowie ¡u/p. Wł. Marwega 
w Pile n p. Wojńńówskiego 
w Pobiedziskach u p. J. Majewicza 
w Pelplinie u p. J. Kasperskiego 
w Pleszewie u p. Karczowskiej 
w Rawiczu u p. J. Mroczkowskiego 
w Sempolnie (Zempelburg) u p. Pa

czkowskiego
w Strzelnie u p. Psuji
w Śremie u p. L. Kwiatkowskiego 
w Sarnowie u p. C. Nenmanna 
w Śmiglu u p. M. Lisowskiego, 
w Środzie u p. Woźnego 
w Wrześni u p. L. Karczowskiej 
w Wągrowcu u p. Włoczowskiego 
w Wielu p. Karszyn u p. Katrzonki 
w Wronkach u p. J. Krzyżankiewicza 
w Złotowie (Fiatów) u p. Butza 
w Zblewie u p. J. Czapiewskiego, 
skład, zocheą się łaskawie wprost

Nakładem i czcionkami Jarosława Łeitgenra w Poznaniu

Szan. Duchowieństwu, Dozorom 
ścioła i zamożnym Obywatelom wzno ” 
szącym nowe kościoły i pałace polec 
się jako rzeźbiarz w gipsie i sztukateria 
do wszelkich ozdób1 arcliitektonicznyd rski 
do budowania ołtarzy z gipsowej im [a 
ajki i do odnowienia czyli odślufon 

nia tejże sztuki, również i do dekc-'' 
racyi i reparacyi robót sztukatorskiciesl( 
po pałacach, przy czem zaręczając 
akuratne wykonanie, (68

M. Piotrowski
rzeźbiarz, ul. Strzałowa nr. 3.
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R. M. Koczorowski
kantor pism i ogłoszenie
poleca nauczycieli domowych, naucz} ę
cielki egzaminowane i bony¿froebl(.

 wskie Niemki. ~ (773

Poszukuje się natychmiast

piastunki
do rocznego dziecka. Zgłosić sij 
listownie załączając kopie zaświaf ^cj 
czeń do Ujazdu pod Grodzi
skiem. (770

oki
¡ona

W skutek przeprowadzenia się jeii tią

miesxkaHic.
•ńc<składające się z 3 pokoi z wszelki®19 

przynależytościami na III p. w k^iajei 
mienicy dawniej dr. Aua pod kórz’ 
stnemi warunkami do wynajęcia. Bliż' 
szą wiad. udzieli pan Wysiyńsk^1^ 
tamże. (772 2ori(

ttai
astf
de

który potrzebuje nieodstępnej?1 'Jpa 
towarzysza i opieki, na wsi, P° 
szukuje się pod korzystnemi ffl1' ûnyï
runkami człowieka z wykształć het

J'lktmem i spokojnego charakteru- 
Ktoby reflektował ua to miej lUc

sce, z początku na próbę, niecka a 
się zgłosi do Redakcyi Kurye^Jlyl 
Poznańskiego. (7Cb«ch

Młoda osobo,y'h
z.oidł111- 
Wiemz przyzwoitego domu Niem. posz-- . 

za Bonę; możo udziel, począt. w AlC . 1 
także wyucz, komp. w krawieczczy^jBpI)
Bliższa wiad.
gimnazyum.

Strzelecka ul- 29
(7oj) ¡CU.

l80i.il
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